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Otwarcie konferencji w Hadze.
•JAGA, SA (PAT). Minister spraw 

^granicznych Holandji van iłloc- 
dokonał w dniu dzisiejszym 

w'arvia konferencji haskiej, witając 
•**ybyłych na konferencję.

imieniu wszystkich mocarstw 
TjP^wiedział Briand, dziękując rzą- 

holenderskiemu za gościnę.
•HAGA, 6.8. (PAT). Na azisięjszem 

a«gura< yjnem posiedzeniu między- 
7*°dowej konferencji przewód m- 
F*ył min. spraw zagranicznych Ho- 
^?dji Beelaert van Błock land, który 
pipo prawej stronie Brianda. po 
e'vej stronie Snowdena.

Konfiskata listu
SEN. B. LIMANOWSKIEGO.

WARSZAWA. 6-8. (Tel. wł.) Za u- 
/'taszczenie listu sen. B. Limanowskie- 

do p. Prezydenta Rzeczypospolitej 
£*tal wczoraj skonfiskowany „Ro­
dnik", lwowska „Chwila" i „Nasz 
P>£głąd“.

Streszczenie tego listu podaliśmy w 
'tanerze wczorajszym.

*Ciystka“ wśród komunistów 
’IA NIEUDANE „CZERWONE 

ŚWIĘTO“.
.Warszawa, 6-8. (Td. wł.) w so- 
7*ę w Gdańsku odbyło się zebranie 
legatów polskich komunistów i 
”*edstawicidi komintornu. Zebranie 
j^wyło się z powodu nieudanie się a- 
,®ntur komunistycznych w dniu 1 

'tarpiiHt, Postanowiono zawiesić cen- 
^my komitet wykonawczy partii ko 
^taoistycznej za niespełnienie poleceń 
*taninternu w związku z zapowie- 
yianemi manifestacjami w dniu 1 
tajrpmia j w dniu 1 maja.

Raport p. Deweya
Warszawa, 6-8. (Td. wł.) Raport 

b Deweya będzie ogłoszony za 10 dni. 
pi port został już wysłany do kansor- 
•tani Amerykańskiego.

Zjazd przedstawicieli
^8 HANDLOWO-PRZE.MYSLOWYCH.

Warszawa, 6-8. (Td. wł.) z w- 
c®ta sierpnia odbędzie się w Poznaniu 
*Jozd przedstawicieli polskich Izb 
ta^emyełowo - handlowych. W zjeź- 
zie wezmą udział również przedsta- 
,‘ciele Izb handlowych Czechosłowa­

cji, Jugosławji i Rumunji.

Dziennikarze z Jugosławji
W WARSZAWIE.

, Warszawa. 6-8. (Td. wł.) Pny- 
do Warszawy wycieczka dzien- 

takarzy jugosłowiańskich. Uczestnicy 
^Ydeczki dożyli hołd Nieznanemu 
^'hiierzowi, następnie zwiedzili Wa.r- 
^*Wę, poczem na posiedzeniu posta- 
***iviono zoiganizować porozumienie 
t£®sowe polsko - jugosłowiańskie. — 
''©ozorem odbył się bankiet

30 gospodarstw
PASTWĄ POŻARU.

I WotKOWYSK, 6.8. — W niodaie- 
I?, wieczorem we wsi Oldrezyce pod 
Wołkowvskiean powstał pożar, który 
Niszczył 30 gospodarstw. Straty wy- 
^zą 300 tys. zł.

Dgień powstał pr-zez porzucenie 
w iedne.i ze stodół

160 uczestników, reprezentujących 14 państw.
Po za delegacjami poszczególnych 

państw zajęli miejsca rzeczoznawcy 
i w liczbie 30 zgórą.

O godzinie 11 min. 15 Beelarte van 
Blockland otwarł posiedzenie w ję­
zyku francuskim, witając przyby-

■ łych i wyrażając w imienin rządu 
holenderskiego gorące życzenie po­
wodzenia konferencji.

Po przetłomaczeniu ministra holen 
dorskiego na język angielski, zabrał 
głos Briand, oświadczając, że delega­
ci podejmują prace z uczuciem cał- 

> kowitej dobrej woli, w przekonaniu, 
że jeżeli ich wysiłki doprowadzą do 

. [K>inyślnego wyniku, to przysłużą się 
zarówno sprawie poszczególnych kra 
jów, jak i sprawie pokoju. Przystę­
pując do prac, dalegaci pamiętają o 
liolesnych doświadczeniach wojny. 
Slresemann przemówienie swoje wy­
głosił w języku niemieckim, podkre­
ślając, iż obrady zmierzają do osta­
tecznej organizacji pokoju i powin­
ny mieć polityczne następstwa dla 
wszystkich krajów. Mówca oświad­
czył, że odnosi się przychylnie do idei 
świaitowej konferencji gospodarczej, 
i wyraził życzenie ażeby utrwalona 

r została owocna współpraca pomiędzy 
państwami — byłymi uczestnikami 
wojny.

Minister Snowden przyłączył 9»ę do 
podziękowania, złożonego rządowi 

; holenderskiemu przez poprzednich 
1 mówców, oraz wyraził ubolewanie z 

powodu nieobecności Poincarego.
O godzinie 12 posiedzenie zostało 

zamknięte. Pierwsze posiedzenie pic-

Wybitni goście zagraniczni 
na wystawie

POZNAŃ, 6.8. (PAT). Dziś rano 
przybyli do Poznania celem zwiedze­
nia P. W. K. rumuński minister prze­
mysłu i handlu oraz komunikacji p. 
Maddgeeru oraz minister przemysłu 
i handlu min. Kwiatkowski. Obaj mi­
nistrowie przybyli w towarzystwie 
grona wyższych urzędników tych 
-resortów.

Na dworcu w Poznaniu oczekiwali 
gości wojewoda poznański Dunin - 
Borkowska, prezydent miasta Rataj­
ski, przedstawiciele dyrekcji P. W. K. 
szef sztabu dowódca O. K., prezes dy 
rekcji kolei państwowych inż. Ruciń 
ski, przedstawiciele Izby przemysło­
wo - handlowej i i. d.

Po powitaniu i spożyciu śniadania 
udali się goście z otoczeniem do we-

Krwawa walka ze strajkującymi 
w zagłębiu węglowem w Rumunji.

BUKARESZT, 6-8. (Pat) Wczoraj 
rano o godz. 6 robotnicy kopalni wę­
gla szybu Helena w Lupeni rozpoczę­
li strajk. W dwiie godziny później w 
szybach Ku roli na i Stefan rozpoczął 
się strajk ogólny 3.800 robotników. 
Strajkujący zajęli elektrownię i pozo­
stawali w niej przez całą noc, wsku­
tek czego cały okręg węglowy w Lu­
peni był pogrążony w ciemności. Po­
zatem strajkujący przerwali działa­
nie wind i pomp, narażając przez to 
na niebezpieczeństwo życia górników 
pracujących w głębi kopalni, kopal­
inę zaś na niebezpieczeństwo zalewu-

narne wyznaczono na godzinę 16.
BERLIN, 6A (PAT). „Yossische 

Zeitung” donosi z Hagi, żc popołudniu 
na posiedzeniu poufnem, które się roz 
poczęło o godzinie -ć, otwarł dysku­
sją ojiszernean jednogodzinnem prze­
mówieniem angielski minister skarbu 
Snowden, który w ostrych słowach 
przedstawił sprawę klucza podziału.

BERLIN, 63. (PAT). Jak donosi 
prasa niemiecka, tymczasowa lista 
uczestników konferencji wykazuje 
około 160 uczestników, reprezentują­
cych 14 państw.

Najliczniejsza jest delegacja nie­
miecka, ołjejmująca około 40 osób. 
Delegacja angielska liczy 27 osób, 
delegacja francuska 19, włoska 20, 
belgijska 15.

HAGA, 6.8. (PAT). Nu odbytem 
dziś pod przewodnictwem Jaspera 
pierwszem posiedzeniu prywatneim 
postanowiono, iż przewodnictwo o- 
bejmować będą kolejno członkowie 
delegacji w porządku alfabetycznym. 
Sekretarzem gen. konferencji miano­
wany został n. Hanków.

Następnie Jaspar zaproponoawł u- 
tworzenie dwódi komisyj finanso­
wej i politycznej.

RZYM, 63. (PAT). Redaktor na­
czelny rzymskiej „Trybuny" Davan- 
znti w artykule wstępnym omawia­
jąc konferencję w Hadze, zwraca u- 
wagę na fakt, że Włochy w treściwej 
i zwięzłej deklaracji MwBołrniego 
(Mrzyjęły w całości pionu Younga, 
I«odrzas gdy rząd Mac Donalda bio- 
rąc pod uwagę, to co mówi kanclerz

w Poznaniu.
stibulu reprezentacyjnego P. W. K. 
a stąd do dziełu przemysłowego, któ 
ry zwiedzili pod (przewodnictwem dy 
rektora Gechoekiego.

W południe odbyło eię na terenach 
P. W7 K. śniadanie, po (którym zwie­
dzano wystawę w dalszym ciągu.

POZNAN, 6.8. (PAT) Dziś w nocy 
przybyła przez Zbąszyń wycieczka 
13 dtzienHriKarzy bawairetkioh, ,w tem 
3 panie.

Wycieczkę powstał w Zbąszynie 
radca Ministerstwa spraw zagranicz­
nych Wyszyński, który gościom to­
warzyszył w dodanej drodze do Po­
znania.

Dziś przed południem goście roz­
poczęli zwiedzanie P. W. K.

Dziś rano do Lupeni przybył od­
dział wojskowy i prokurator. Gdy ro­
kowania, podjęte przez prokuratora i 
prefekta ze strajkującymi nie dopro­
wadziły do wyniku, prokurator wy­
dał odpowiednie zarządzenia. Woliec 
tego, że ze strony robotników padły 
strzały do żołnierzy, ci ostatni zmu­
szeni byli do użycia broni palnej. 10 
robotników zostało zabitych, wielu in 
nych raniono.

Powodem strajku była akcja pro­
wadzona w sprawie zbiorowego kon­
traktu. Zajścia nie miały charakteru 
komunistycznego.

Snowden, nietylko dąży do rewizji 
planu Younga, ale ma zamiar soboto- 
wać go twierdzeniem, że plan te«ł 
nie obowiązuje rządów.

Dayanzati polemizuje dość ostro z 
tezą angielską wskazując na to, że od 
przyjęcia planu Younga zależą de- 
racto stosunki normalne z Niemcami, 
oraz wy<-ofanie wojsk okupacyjnych 
z Nadrenji.

Autor w konkluzji stwierdza, że 
zrozumienie istotnych interesów po­
kojowych Europy jest większe u 
Włoch faszystowskich niż u pacyfi­
stów zawodowych.

Wielka burza
NAD WARSZAWĄ.

WARSZAWA, 6-8. W nocy z po­
niedziałku nu wtorek przeszła nad 
Warszawą i okolicami wielka burza, 
połączona z ulewnym deszczem i licz- 
nemi wyładowaniami atmosferyczne- 
ini. Wyładowania elektryczne i ude­
rzenia piorunów były tak silne, że w 
obrębie warszawskiej sieci telefonicz­
nej i telegraficznej zostały przepalo­
ne wszystkie zabezpieczenia.

Wskutek tego uległa przerwie ko­
munikacja telefondczno - telegraficzna 
prawie ze wazystkiemi miastami. O- 
fiar w ludziach na szczęście nie było.

Przepalone zabezpieczenia napra­
wiono w ciągu rana i przed połu­
dniem całkowici

Bank Ziemiański
PODWYŻSZA KAPITAŁ ZAKŁADOWY

WARSZAWA, 6-8. (AW.) Według 
otrzymanych przez „Ajencję Wschod­
nią" informacyj, Bank Ziemiański w 
Warszawie w związku z rozszerze­
niem swei działalności zamierza pod­
wyższyć kapitał zakładowy o 15 mi- 
ljonów złotych tj. do sumy 20 milio­
nów zł. Jak wiadomo, generalnym dy­
rektorem tego banku jest b. minister 
skarbu Czechowicz

Kredyt
NA NAWOZY SZTUCZNE.

WARSZAWA, 6-8. (AW.) Jak się 
dowiaduje „Ajencja Wschodnia", gru­
pa banków francuskich z Bankiem 
iarncusko - polslam na czele udzieliła 
państwowym zakładom związków a- 
zotowych w Chorzowie kredytu w wy 
sokości 25 miljonów franków francu­
skich pod gwarancją państwowego 
Banku Rolnego. Kredyt ten ma być 
użyty na ułatwienie zaopatrzenia rol­
ników w nawozy sztuczne.

Czarny strajk w Bielsku.
BIELSKO, 6.8. — Strajk metalow­

ców zaczyna przybierać rozmiary 
dość niepokojące. Robotnicy podbu­
rzam i przez żywioły, którym zależy 
na wywołaniu ekscesów, dopuścili 
eię już kilkakrotnych wykroczeń, 
niszcząc urządzenia fabryczne i na­
padając na urzędników i majstrów.

Wobec tego wzmocniono ochronę 
policyjną wszystkich fabryk objętych 
strajkiem, względnie lokautem.

Z drugiej strony inspekty pracy 
z polecenia Ministerstwa pracy i o- 
piekl społecznej zwołał na dzień dzi­
siejszy wspólną konferencję praco­
dawców i robotników, w której wez­
mą udział przedstawiciele wszystkich 
związków zawodowych. Konferencja
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PRZEGLĄD PRASY.
0 naprawę Kas chorych.
Krakowski „Głos Narodu" stwier­

dza, że akcja min. Prystora została 
wymierzona w najdrażliwszy punkt 
socjalizmu,

Z chiwlą, gdy partja przestanie dy­
sponować posadami i wpływami i gdy 
dotychczasowi urzędnicy Kas będą 
luueicli wrócić do fabryki, straci so­
cjalizm nietylko opłacany z pieniędzy 
publicznych aparat organizacyjny i 
propaga-ndystyczny, ale także utraci 
wśród swoich robotników prestiż oraz 
bardzo skuteczne środki nacisku. Prze 
cięż dotąd około 400 urzędników mu- 
sialo abonować „Naprzód" z obawy 
utraty posad! Przy wszystkich wybo- 

,rach i na wszystkich zgromadzeniach 
biurokracja kasowa grała główne role. 
400 prenumeratorów to przeszło 

2000 zł., ściąganych z pensyj, wypła­
canych przez Kasę chorych.

Wobec ujawnienia takich stosun­
ków nic dziwnego, że „Gło6 Narodu" 
wzywa Rząd do wytrwałości i kon­
sekwencji w podjętem dziele. Ale sa­
mo wyrzucanie agitatorów to jeszcze 
nie reforma. Min. Prystor powinien, 
zdaniem „Głosu Narodu", przedłożyć 
projekt zmiany ustawy o Kasach cho­
rych. Rządy komisarzy nie powinny 
trwać długo, bo są to ludzie przeważ­
nie niefachowi, a często przedstawi­
ciele „frakcji rewolucyjnej". Nowe
wybory do zarządów Kas chorych po­
winny być, zdaniem „Głosu Narodu", 
szybko przeprowadzone.

Chamstwo w prasie.
Czytaliśmy niedawno artykuł z „Ro 

botnika" pt „Męty" skierowany do 
frakcji rewolucyjnej, a podpisany 
„1. M. B.“. Odpowiada na niego w 
-Przedświcie" w sposób brutalny pos. 
Malinowski (Wojtek) dowodząc, że 
„męty" są w PPS., a nie we frakcji 
rewoł. Przy tej sposobności produkuje 
«ę taką oto apostrofę do p. „I.M.B. : 

Zgodzisz się ze mną „Lmbuśiu" ser- 
deńko, że takiemu gościowi, który da­
wnych bojowników ośmiela się tak 
poniewierać byłoby za mało nasypać 
w oddechowy tylny kanał tłuczonego 
tureckiego pieprzu i zalać to wszyst­
ko benzyną. Prawda „Imbu", że za ta­
ką podłość to wszystko byłoby za ma- 
ło! Alle nie o „Imbusia" mi chodzi. 
Wszystko jedno czy w nocy szczeka 
jeden, czy gromada psów itd.
Do tego dołączają się także epitety, 

rak „stuprocentowa Świnia", „kami- 
Ija", „łajdak", „szuja" i in.

Przyzna jemy, że jesteśmy zaskocze­
ni tym niespotykanym dotąd w pol­
skiej prasie poziomem dziennika. Styl 
kanalarza uchodził dotąd za niecenzu­
ralny. Używa go teraz poseł (!) so­
cjalistyczny i to w organie p. mini­
stra (!) Moraczewskiego... Czy nie 
czas na wystąpienie organizacji dzień 
nikarskicj dla wstrzymania fali cham­
stwa w prasie?...

Lecz — być może — przykład idzie 
® góry.

Wybuch gazów
W KOPALNI WĘGL.A.

LONDYN, 6.8. — Z Tokjo donoszą. 
»ż w podziemiach kopalni węgla 
Hokkańlo nastąpił wybuch gazów, 
podczas którego zginęło 75 górników.

Sowiety zaprzeczają
JAKOBY ROKOWAŁY Z CHINAMI.

MOSKWA, 6-8. (Pat.) TASS upo­
ważniony został do Kategorycznego za 
przeczenia informacjom, pochodzą­
cym ze źródeł chińskich o rokowa­
niach, jakie rzekomo miały się odbyć 
na granicy sowiecko - chińskiej oraz 
o otwarciu w najbliższym czasie kon­
ferencji, na którą mieli być już jako­
by mianowani delegaci.

W rzeczywistości poczynione zosta­
ły w dniu 4 sierpnia rb. przez komi­
sarza ‘dyplomatycznego Tsaia nowe 
próby wejścia w porozumienie z Miel- 
nśkowem, byłym konsulem general­
nym Z. S. S. R. w Charbinie. Ten osta­
tni jednakowoż, znajdując się w dro­
dze, odpowiedział, iż nie jest upoważ­
niany do prowadzenia jakichkolwiek 
wfcpwań.

Zatarg o przelot nad Atlantykiem
Czy por. Kalina poleci na „Polonii”?

Stanowisko władz 
wojskowych.

WARSZAWA, bS. (AW). Wczoraj 
[Towrócił z Paryża zastępca szefa de- 
l>artamentu aurenautyki Minister­
stwa spraw wojskowych, pik. Jasiń­
ska.

W sprawie lotu „Polonji" tz miaro­
dajnych źródeł dowiadujem się 
„Ajencja Wschodnia", że płk. Rajski, 
szef departamentu lotnictwa, bawią­
cy obecnie w Paryżu, nie udzielił p. 
Adamkiewiczowi odpowiedzi decy­
dującej na prośbę o pozwolenie na 
wzięcie udziału w locie przez por. 
Kalinę.

Por. Kalina bawi we Francji na 
2-letnim kursie „Ecole Superiere 
d‘oremautique“; obecnie ima on ferje 
letnie, we wrześniu zaś musi wrócić 
do szkoły, talk że lotu w roku bieżą- 
cym nie będzie mógł podjąć.

Por. Kalina, korzystając z waka­
ty j, udał się do Medjołanu celem o- 
ł>ejrżenia aparatu w charakterze ści­
śle prywatnym.

Informator „Ajencji Wschodniej" 
zaznacza, że sfery miarodajne zupeł­
nie nie interesują się lotem i nie po­
pierają go.

Kpt- Kowniazyk wraca w najbliż­
szych dniach do kraju, przyjazdu zaś 
płk. Rajskiego należy spodziewać się 
około 15 b. m.

WARSZAWA, 6.8. (Tel. wł.). Mini­
sterstwo spraw wojskowych ogłasza, 
źe nie ma nic wspólnego z lotem „Po­
lonji", który jest imprezą prywatną. 
Por. Kalina nie zwracał się dotych­
czas do swych przełożonych o zezwo­
lenie na wzięcie udziału w przelocie.

Kpt. Kowalczyk 
grozi procesem.

MEDJOLAN, (>J8. — Zdaje się nic 
ulegać wątpliwości, że w m*ejsce  ka­
pitana Kowalczyka por. Kalina weź­
mie udział w locie do Ameryki na ae­
roplanie „Polonja".

Przewodniczący komitetu amery­
kańskiego, urządzającego ten lot, p. 
Adamkiewicz oświadczył korespon­
dentowi „Unitet Press" że dnia 24 
liipca zatelefonował do kpt. Kowalczy­
ka, iż lot jest narazie odłożony, przy­
czem dodał: ,{L komitetu amerykań­
skiego otrzymałem polecenie zerwa­
nia z panem umowy4.

Kpt. Kowalczyk zwrócił się wobec 
tego doi konsula polskiego w Medjo­
lanie z prośbą o interwencję. Jednak 
że p. Adamkiewicz nie odstąpił od 
swego zdania, że kipt. Kowalczyk nie 
nada je się do udziału w locie.

Reorganizacja armji łotewskiej,
celem umożliwienia oszczędności.

RYGA, 6-8. Prasa łotewska podaje, iż 
rząd Łotwy opracował projekt reorga­
nizacji armji łotewskiej oraz wyższych 
kierowniczych instytiucyj wojskowych.

Minister wojny p. Ozols, udzielił w 
związku z tym projektem wywiadu 
współpracownikowi ryskiego pisma „Sie 
godnia“, oświadczając, iż celem reorga­
nizacji będzie zmniejszenie wydatków 
państwa na cele jego obrony. Reorgani­
zacja armji umożliwia wprowadzenie 
do budżetu ministerstwa wojny oszczę­
dności w wysokości 130.000 łatów. Mi­
nisterstwo wojny zamierza przeprawa - 

Rozległe plany
komendanta

LAKENHURST, 6-8. Komendant storo- 
wca „Zeppelin" dr. Eckener oświadczył 
w wywiadzie prasowym, iż zamierza w 
roku przyszłym wybudować nowy Zep­
pelin" krótszy, lecz kilkakrotnie szybszy 
od obecnego.

Nowy sterowiec zaopatrzony byłby w 
8 motorów zamiast obecnych 5-ciu, wsku 
tek czego przy przebyciu Atlantyku zy- 
akanoby. 12 godzin. Mógłby on przewi-

Kpt. Kowalczyk zagroził Adamkie­
wiczowi skargą z powodu zerwania 
kontraktu.

Tymczasem por. Kalina podejmuje 
lxardzo gorliwie próbne loty na „Po­
lonji*,  celem dokładnego poznania a- 
paratu.

„Polonia" została ostatnio przebu­
dowana. Oba motory „Tio", każdy o 
sile 500 IlP zastąpiono czteroma mo­
torami każdy o sile 250 HP.

Tanki benzynowe rozszerzono, 
przez co zasięg aparatu powiększony 
jest o 5 godziny.

Por. Kalina czeka tylko na nadej­
ście urzędowego potwierdzenia po­
zwolenia szefa departamentu lotnic­
twa pik. Rayskiego na jego udział 
w locie.

List ks. Komorowskiego.
„Kurier Czerwony" podaje list ks. 

dr. J. Komorowskiego, który rzuca 
światło (na powody zerwania umowy 
prez. p. Adamkiewicza z kpt. Kowal­
czykiem :

— Z pewnych doniesień prasy wy­
nikałoby, że wraz z p. Adamkiewi­
czem, aranżerem lotu transatlantyc­
kiego „Polonji", stawiłem p. kpt. Ko­
walczykowi d-wutygodniowy termin 
do zerwania ze spirytystami rzym­
skimi, oraz do odbywania przez nie­
go lotów ćwiczebnych.

Jest to grube nieporozumienie, 
gdyż do stawiania jakichkolwiek 
warunków p. Kowalczykowi nie mia­
łem żadnego uprawnienia i wogóle 
do tej sprawy mieszać się nie mia­
łem zamiaru .

Będąc w Medjolanie, spotkałem się 
ze znajomym mi ip. Adamkiewiczem, 
który z oburzeniem O]M>wiedział o 
rewelacjach, poczynionych mu tegoż 
samego dinia przez jednego ze spiry- 
tystów, p. D. Tenże pan w kilkugo- 
oziinej rozmowie wyjaśnił p. Adam­
kiewiczowi pewne szczegóły akcji 
spirytystycznej, mającej ułatwić p. 
Kowalczykowi przelot nad oceanem.

P. Adamkiewicz, trzeźwy i realnie 
na rzeczy patrzący Amerykanin, po­
stanowił wpłynąć na kipt. Kowalczy­
ka, by zerwał stosunki z owymi pa­
nami i odbywał loty ćwiczebne. W 
razie odmowy, postanowił p. A. zer­
wać z nim kontrakt, będąc odpowie­
dzialnym za ryzykowną imprezę i e- 
wentualnie za życie dwóch ludzi.

W oczuciu tej odpowiedzialności 
prosił mię p. Adamkcwioz, bym 
wspólnie z nim rozmówił się z kpt. 
Kowalczykiem i starał się wpłynąć 
na niego, jako na dawnego kolegę z 
powstańczych wojsk poznańskich. 
Po (pewnym namyśle zgodziłem się na 

tLzić reorganizację sil zbrojnych Łotwy 
w ścislcm porozumieniu z prezydentem 
państwa i komisją wojskową 6ejm<u. 
Reorganizacja pociągnie za sobą zmia­
ny na kierowniczych stanowiskach w 
armji łotewskiej, lecz żadne decyzje 
pod tym względem jeszcze nie zapadły.

Przewidywana jest redukcja składu 
osobowego w ministerstwie wojny oraz 
zaproszenie do służby w wojsku łotew- 
skiem wybitnych fachowców wojsko­
wych, którzy czuwać będą nad tem, aby 
reorganizacja armji nie odbiła się na 
stanie obrony państwa.

„Zeppelina".
zić 24 pasażerów i posiadałby znacznie 
więcej miejsca na pocztę, której prze­
wóz bardziej się opłaca, niż przewóz pa­
sażerów.

W końcu de. Eckener zaznaczył, iż 
rozwój transportów powietrznych przy 
pomocy sterowców będzie wymagał kil­
ku lat. Celem zmniejszenia kosztów o- 
gólnych należałoby posiadać kilka ste- 
rowców, 

prośbę p. A. i powołując się na da*'  ' 
ną naszą znajomość, prosiłem p. W" 
walczyka o zerwanie stosunków 
spirytystami, a przygotowanie się “ 
ryzykownego przedsięwzięcia pf2** 
dobrą spowiedź i rozpoczęcie lotuu<_orq epiiwnuuA a rozpoczęcie , Mly|j
pomocą Bożą. Obiecałem mu równi? ty 
odprawić kilka mszy św. na intencP do jj 

t felotu. lj]es
Moja zatem misja ograniczyła * * R. 

tylko do przekonania ip. Kowalczyk*  
o próżności teoryj spirytystyczny®*  
w tak "ważnej imprezie. Kri

Przy końcu naszej kilkugodzinni 
rozmowy postawił p. AdamkieWM 
kapitanowi K. dwutygodniowy tef 

s
Si

min do zerwania stosunków ze sp,rT 40gi< 
tystami i do podjęcia lotów ćwicz®?' 
nnych. W tej części konferencji n'e *y  j 
brałem udziału, nie mając do teg® Uę® 
żadmego upoważnienia. . *’adrżadmego upoważnienia.

Ks. dr. J. Komorowski.

Dr. med.
Bolesław Budzyński

Sosnowiec Piłsudskiego Nr. 14a. Tel. 6-7*  
Choroby skórne i weneryczne 

Przyjmuje od 4—7 p.poł.

powrócił
Uczeń gimnazjum
SZPIEGIEM BOLSZEWICKIM.

WILNO, 6-8. Władze liezpdeczę?' Ule 
stwa wykryły na terenie Wilna wief '•k < 
ką organizację szpiegowską, na k* 0" 
rej czele stał były uczeń gimnazju* ” fcon$ 
białoruskiego, Czajko. . ,Jei

Czajko przybył z Nowogródka 'laln 
/.organizował w Wilnie bandę szpi^ ^pof 
gowską, która grasowała w kok*® 1’ Mtż 
wojskowych. . I b

Znajdował się on w ścisłym konta*  i w 
cie z GPU. Cała banda została »*** la i 
sztowana. Mb!

Olbrzymi pożar
SZYBÓW NAFTOWYCH.

BUKARESZT, 6-8. Pożar, który J 
Ijuchł w szybie Romana - America®*  
w Moreni rozszerzył się. Gaz, wy<y . 
bywający się z pierwszego tunel* 1; 
wybuchł ponownie, a |>owstaly wsk”' 
tek tego ogień połączył się z główny ’ 
mi ogniskami pożaru, zagrażając s4' (| 
siednim szybom.

Dotychczasowe straty wskutek teg? 
pożaru obliczają na 200 miljonów lel

Wycieczka pijanych
KOMISARZY BOLSZEWICKICH.

HELSINGFROS, 6-8. W dniu 5 b»’ 
wieczorem do Helsingforsu pr^by’0 ( 
12 statków sowieckich, na który* 5* < 
przybyły 24 osoby z Piotrogrodu. |

Wszyscy byli pijani i żadnych <** ’’ t 
kumentów nie posiadali.

Jak się okazało, była to wyciec®**  
pijanych komisarzy bolszewickie* 1' | 
którzy postanowili wyjechać do j 
landji w celach turystycznych. Rzą* 1 , 
finlandzki rozkazał im w ciągu 3 
dżin opuścić granicę państwa, co te* 
uczynili.

Kryzys w angielskim
PRZEMYŚLE WŁÓKIENNICZYM.

LONDYN, 6-8. W okręgu przemysł 
wym Lancashire wstrzymano pracę * 
80 fabrykach tkackich, co oznacza, lł 
kryzys w przemyśle włókienniczym 
ostrza się.

Związki robotnicze odrzuciły projc*  
zmniejszenia zarobków.

Krążą pogłoski, iż w rokowaniach P*̂  
jedna wczych ma wziąć czynny udz’* 
lord Derby, który posiada w okrę?* 1 
przemysłowym duży autorytet

25 trupów
NA ULICACH LONDYNU.

LONDYN, Kromki pokcyF1' 
Londynu notują we wczorajszym du*  
25 zabitych i 70 rannych z powo® 
nieszczęśliwych wypadków uliczny^ 
Tłomaczy sie to ożywionym ruch®* 1’ 
ludności z akazh święta bankowi
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Jeszcze 3 strony
zarezerwowaliśmy w pierwszej, 
już zakończonej, części nadzwy­
czajnego numeru „Kurjera Za­
chodniego”, poświęconego Izbie 
Przemysłowo-Handlowej w So­
snowcu, i Powszechnej Wysta­
wie Krajowej w Poznaniu, który 
ukaże się w ciągu sierpnia b. r.

Część druga
wymienionego numeru jest już 
w pełnym składzie i dlatego 
prosimy o najrychlejsze nadsy­
łanie reklam i artykułów, co do 
których można się o każdej po­
rze od godz. 9 rano do godz. 1 
w nocy porozumieć telefonicznie 
z redakcją K. Z. (Tel. 64). —

międzynarodowej konferencji w Hadze.
n ., Warszawa, 6 sierpnia,

we wtorek 6 b. m. zbiera się 
Hadze narada szeregu ministrów 

jPfaw zagranicznych. Narada ta bę- 
w konsekwencjach niewątpliwie 

>1 doniosła, że porównywanie jej 
^konferencją Wersalską niedaleko 

wieczorem wyjechała 
^.nagi delegacja polska z ministrem 
Haskim na czele. Znajdzie się ona 
.Hadze w warunkach skompliko- 
|gj®ych. Przede wszystkiem wyłania 

samego planu konferen- 
A Wedle koncepcji francuskiej, nale 
"docjy załatwić na samprzód oprawę 
SJ^kodowań, notom dopiero kweetję 
’*lrenji,  podczas <rdy koncepcja 
?^ielska'wiąże obiedwie sprawy in- 
pralnie. Ale ważniejszą od tej spra- 

i dominującą nad innemi będzie 
vWestja ustalenia datv ewakuacji 
. ?^,reilj’ * P?d tym względem różnice 
^ń będą niewątpliwie niepomierne. 
.Francja uważa, iż ewakuacja mo- 
teby być przyspieszona o tyle tyl- 
°> o ile by bodaj część obligacji nie- 

^'eckich została już sprzedana. Zrc- 
rząd francuski jest zainteresowa- 

7 w przeprowadzeniu planu Youn- 
gdyż on tylko jeden jest z niego 

zadowolony. Co do ewakuacji Nadre- 
h Francja J66* zobowiązana nie- 
>>ko konferencją zeszłoroczną, lecz 
? gorsza, mało zna nem zobowiąza- 
lem Jerzego Clemenceau, złoźonem 

piśmie Niemcom, imieniem państw 
Wymierzonych; wedle tego pisma, 
''.de tylko Niemcy dadzą zobowiąza- 

co do spłaty odszkodowań, to 
^•akuacja Nadrenji będzie przyśpie- 
^a.
Jeżeli chodzi o Polskę, to sfery ofi- 
Mne z ulicy Wierzbowej 6ą naogól 
sposobione optymistycznie. Są jed- 
t’|kże pewne trudności.
, 1 tak pierwszą trudnością jest fakt, 
- w sprawie odszkodowań jest Pol- 

ffeka będzie chyba 6ię musiala ogra- 
T^zyć do obrony własnych intere- 
&W w sprawach, które nas będą do- 
feyły.
Druga kwest ja: ewakuacja Nadre­

nii jest nader delikatną materją. Tu 
Jl zaangażowane przedewszystkiem 
^carstwa, które podpisały t. zw. 
tekt Nad reński. ChóJ zi o to, by na- 

interesy zostały obronione. Dele- 
•Jcja polska wyjech ~ ’a z pewnym 
'tanem postępowania. Ujawnienie 
^‘go planu oczywiście jest niemożli­
we, są wszakże dane, by stwierdzić, 
* Uczyni wszystko, by z tej sprawy 

HYjść obronną ręką.
.Jeżeli chodzi o likwidację, to istot­

ce w planie Younga znajduje się 
iljum desiderium, by skończyć już z 
“kwidacjami. Kwest ji likwidacyj­
nych je6t, jak zapewniają, nie dużo, 
''dyby zaniechanie kwcstji likwida­
cji miało nastąpić, mogłoby być usta- 
t,JUe jedynie za pomocą dodatku do 
^aktatu Wersalskiego, co musialoby 
Nciągnąć za sobą podpisanie doda-t- 
Mi przez wszystkich sygnatariuszy 
lfsktatu, a następnie ratyfikację 
^zez parlamenty. Co się tyczy sta- 
^wiska naszych kół oficjalnych, to 
Wypowiadają się one za skończeniem 
‘kwidacji, rozumując, iż upłynęło 

lat 10, zrobiono na tem polu wie- 
a w ciągu kilku miesięcy możnaby 

^kończyć wszystko.
Jeżeli chodzi o zabezpieczenie inte­

resów polskich przy ewakuacji Na- 
^fenji, to sposoby i wskazania są wy- 
&żone w znanej uchwale sejmowej. 
'‘Prawa może być traktowana na tle 
polnego bezpieczeństwa europejskie 

i na stosunkach z sojusznikami.
. W sprawach finansowych Polska 
test mało zainteresowana w planie 
•■Olinga. Kwest ja restytucji za rekwi- 
jXcje to jedyna rzecz, dzięki której 
'ylska z planu Dawesa pobiera rocz- 

drobną stosunkowo kwotę, około 
{‘dl miljona fr. rocznie. W sprawie 
kluku międzynarodowego Polska 

te®t zainteresowana i trudno przewi­
ewać w tej dziedzinie jakiekolwiek 
[Jhdności; zda je się, że udział Banku 
'dskiego przy tworzeniu Banku 

Międzynarodowego bed-zie niezbed-

rt0 1 |i* ’,«*irrencją  wersalską
- <xi,‘iePil »d prawdy. 

CW j ’’ niedzielę wieczorem 
^Hagi delegacja polski
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Co do koncepcji Stanów Zjedno­
czonych Europy, pomysłu Brianda, 
to rzecz się przedstawia nieco od­
miennie, niż przedstawiała ją prasa. 
Briand w rozmowach z politykami, 
także i z przedstawicielami polskimi, 
wspominał, iż ma zamiar na sesji Li­
gi Narodów wystąpić z planem wy­
łonienia jakiejś organizacji europej­
skiej w ramach Ligi Narodów. Prasa 
zwłaszcza francuska, przejaskrawiła 
intencje Brianda. Pomysł organizacji 
europejskiej w ramach Lagi byłby, 
zdaniem kół miarodajnych, zupełnie 
słuszny, gdyż w Lidze Narodów czę­
sto wyłaniają się kwestje specjalnie 
europejskie, które budzą mało zain­
teresowania w kołach pozaeuropej­
skich.

Nadzieje na wznowienie kwestj i 
protokułu genewskiego na nadchodzą 
cej sesji Ligi Narodów są nieznacz­
ne. Rząd Mac Donalda posiada w kra­

ju i w dominjach trudności w tej 
mierze, tak że o ile można rachować 
na wznowienie przezeń tego pomy­
słu, to raczej nie na najbliższej se­
sji Ligi.

Kwest ja kontroli w razie ewaku­
acji Nadrenji jest na razie jeszcze 
nieustalona. Francja niechybnie bę­
dzie się domagała, by kontrola nale­
żała do ciała, podlegającego Radzie 
Ambasadorów, gdy Niemcy będą się 
starały uzależnić ją tylko do Ligi 
Narodów, która już wyłaniała różne 
komisje kontrolne, i to tylko w razie 
specjalnych zarzutów.

Oto, jak mówią w kołach politycz­
nych na temat nadchodzącej konfe­
rencji haskiej. Jak długo ona potr­
wa, niewiadomo. Wszyscy będą się 
starali zakończyć obrady najrychlej, 
gdyż sesji Ligi Narodów nie można 
odroczyć.

H. W.

[1
.7*

4C.5-.

i

P w sprawie odszkodowań jest roi 
afe' v słabo zainteresowana. Delegacja

«kr

•ku*
/jje-

s4'

teg"

b

bn»- 
>y|0 
yd>

do­

s>

, ii
za-

Zi*
9?*'

b«” 
d>*  
eh- 
e>”

POSUNIĘCIA I TROSKI
rządu Mac Donalda.

•Korespondencje własna „Kurjera Zachodniego").
Londyn, w sierpniu 1929.

wieszenie czynności parlamentu i 

lain stale 'zalecał postępowanie oględ­
ne i umiarkowane. Lord Lloyd opo­
nował, wysyłał długie telegramy, na­
legał, groził konsekwencjami — 
wreszcie gabinet pod wpływem die 
— hardów ustępował, a sir Aueten 
zmuszony był akceptować postępo­
wanie wysokiego komisarza. Jeśli 
więc obecnie rząd Partji Pracy prag­
nie przywrócić Egiptowi należne mu 
prawa, kontynuuje jeno zamierzenia 
Chamberlaina" — tak odbił ataik Hen­
derson.

Trzy poważne kwest je międzyna­
rodowe ma obecnie do załatwienia 
gabinet Mac Donalda.. Są to: konfe­
rencja haska i regulacja długów mię­
dzysojuszniczych w zależności od re- 
paracyjnych spłat, proponowanych 
przez Younga, ustabilizowanie zbro­
jeń morskich w porozumieniu ze 
Stanami Zjednoczonemi i dalsza roz­
budowa niepodległości Egiptu. Stano­
wisko Anglji, którą Snowdetn repre­
zentować będzie w Hadze, w sprawie 
urzeczywistnienia planu Younga jest 
aż nadto znane. Porozumienie z A- 
meryką zamierza osiągnąć Mac Do­
nald w drodze osobistego omówienia 
tej drażliwej sprawy z amerykań­
skimi mężami stanu. Przyjdzie mu 
to tem łatwiej, że w ciągu ostatnich 
kilku ,'at dwukrotnie odwiedzał Sta­
ny Zjednoczone i posiada tam 
wielu pizyjaciół. Rozwiązani? kwe­
st j; egipskiej nie posunie się. oczy­
wista, iak dalece, jakby sobie 1*-£O  
'yezyi Wafd: z kanału Suezkiegt ani 
z."nulami nie zrezygnuje żaden rząd 
bryłyjsk., choćby najczerwieńszy 
Niemniej jednak szereg postulniuu 
naejonab&tów egipskich zostanie u- 
względniony.

W żadnvm jednak razie nie należy 
oczekiwać nawiązania stałych slosun 
kóv dyplomatycznych między An­
glią a ... S. S. R. jeszcze w ciąga fe 
rji parlamentarnych. To/zące s:ę 
imędzy Handersonem a Dnwgalew- 
skim rozmowy wówczas tylko będą 
mogły zostać urzeczywistnione, gdy 
na to przystaną Domin ja i Izba Gmin. 
A przyzwolenie takie niezbyt rychło 
nastąpi.

L. H.

W pięknym ogrodzie pałacu Buc­
kingham wielką Garden Party królo­
wa zakończyła sezon życia towarzy­
skiego stolicy. Dziewięciu tysiącom 
gości przyglądał się z okien pałacu 
król - rekonwalescent. Jednocześnie 
w Westminsterze rząd robotniczy za­
mykał ostatnią serję parlamentu 
przed ferjami letniemi. Po raz ostatni 
skrzyżowali szpady matador konser­
watyzmu Churchill i premier. Mac 
Donald. Do października nic już rzą- 
dowi Labour Party nie zagraża. W 
klasycznym kraju demokracji rząd 
Jego Królewskiej Mości posiada 
[>odczas parlamentarnych władzę nie­
mal dyktotorską i nie ma potrzeby 
oglądania się na Izbę gmin. Przy obce 
nym zaś układzie sił w parlamencie 
moment tem nabiera większego zna­
czenia, gdy się zważy, że 50 głosów 
liberalnych każdej chwili może oba­
lić rząd. Nie należy zapominać, że 
gabinet Mac Donalda znajduje się 
u steru nawy państwowej „z woli 
Boskiej, rozkazu króla i z łaski Lloyd 
George‘a“.

W polityce zagraniczniej liberało­
wie nietylko idą w rękę z labourzy- 
stami, lecz śmiałością swych zamie­
rzeń częstokroć prześcigają partję ro­
botniczą. Niepohamowany tempera­
ment Lloyd Georgea odgrywa w tym 
wypadku niepoślednią rolę. Wyjąt­
kowej więc zręczności politycznej 
nowego gabinetu przypisać należy 
postawienie sprawy egipskiej pod o- 
brady parlamentu tui przed zamknię­
ciem sesji. Na długie miesiące utrwa­
li się w Wielkiej Brytanj.i wrażenie 
harmonji, łączącej labom Party z 
liberałami. Pole do popisu było dla 
labour-zystów nader wdzięczne. Zażą­
dano ustąpienia lorda Lloyda, piastu­
jącego od 4 lat urząd wysokiego ko­
misarza brytyjskiego w Egipcie. Kon­
serwatyści w odpowiedzi zaatakowa­
li rząd : gdzie jest przyrzeczenie Mac 
Donalda kontynuowania polityki za­
granicznej rządów poprzednich? 
Henderson, ku powszechnemu zdzi- 
mieniiu, oświadczył: „Właśnie przez 
usunięcie lorda Lloyda idę w ślad 
mego poprzednika, siła Austena 
Chamberlaina^.Konserwatyści żądają 
wyjaśnień. Sytuacja w Izbii staje 
6ię coraz bardziej naprężona. Zasy­
pany gradem pytań przez Baldwina, 
Henderson składa sensacyjne oświcid 
czenie: „Na podstawie znajdującej 
się w Foreigac Office korespondencji 
śmiem twierdzić, że lord Lloyd nie­
tylko nie podporządkowywał się dy­
rektywom Londynu, lecz stale narzu 
cał Chamberlinowi swój punkt wi­
dzenia". „W tym wypadku nie rząd 
kierował polityką w stosunku do 
Egiptu, lecz lord Lloyd kierował ga­
binetem. W najpoważniejszych chwi­
lach — gdy szło o usunięcie Zaghlula 
Paszy, demonstrację floty brytyj- 
skiej na wybrzeżu egipskiem, o za-

wieszeme czynności parlamentu i o- 
balenie rządu; waldystów, Chamber- 

ne i umiarkowane. Lord Lloyd opo- 

legał,

1.000 Słowaków
PRZYJEŻDŻA NA P. W. K.

W okręgach Bratislavy i Koszyc 
(Czechosłowacja) kończą się przygo­
towania do wyjazdu wielkiej wyciecz 
ki katolików na P. W. K. W wyciecz­
ce tej weźmie udział ponad 1.00C 
osób, a przewodniczyć jej będą bi­
skupi z Brafisiavy i Koszyc. Wy­
cieczka ta zwiedzi całą Polskę i m. 
in. złoży’ hołd Królowej Korony 
Polskiej w Częstochowie.

Proces Radziwiłłów
PRZECIW SKARBOWI PRUS.

Przed mieszanym sądem rozjem­
czym w Paryżu rozpocznie się w tych 
dniach proces, którego przedmiotem 
są pretensje ks. Radziwiłła do skarbu 
pruskiego.

Po wybuchu wojny zaprowadzono 
zarząd przymusowy’ w dobrach Klei- 
nitz na Śląsku, będących własnością 
ks. Stanisława Radziwiłła, adjutanta 
marsz. Piłsudskiego, poległego w ro­
ku 1920 w czasie ofensywy’ na Kijów.

Spadkobierczynie jego, ks. Leono- 
wa Radziwiłłowa i córka księżna de 
Maiły, stwierdziły, że przymusowa ad 
ministracja dóbr Kleinitz celowo pro­
wadzona była rujnująco.

Podczas sprzedaży zdewastowa­
nych dóbr uzyskano wskutek tego ce­
nę niestosunkowo nieodpowiadająca 
poprzedniej wartości majątku.

Opierając się na powyższym fakcie, 
rodzina Radziwiłłów skarży Prusy o 
odszkodowanie w wysokości 3 miljo­
nów franków złoiy’ch. Na rzeczoznaw­
ców sądu rozjemczego powołano Mu- 
reta, szefa leśnictwa i notarjusza Ber­
gera, obu z Lozanny.

W POZNANIU 
podczas trwania P. W. K. 

„KURJER ZACHODNI" 
można nabywać 

w księgarni J. DIPPEL 
(plac Wolności 11, Telefon 17-94), 
gdzie udziela się chętnie wszel­

kich informacyj. 3001

Obrót filmowy
W POLSCE ZA R. 192S.

W Ministerstwie spraw wewnętrz­
nych opracowano sprawozdanie, do­
tyczące „obrotu filmowego" w Polsce 
za rok 1928.

Ze sprawozdania tego okazuje się, 
że ogółem ocenzurowano w tym cza­
sie 180 obrazów polskich i 2248 zagra­
nicznych. Ogólna długość pierwszych 
wyniosła 82.396 metrów, zaś filmów 
zagranicznych 2.790.324 metrów.

Najwięcej było wyświetlanych fil­
mów amerykańskich, bo aż 1423. Z 
tym importem nie mogą się porównać 
inne importy zagraniczne. W ciągu 
ubiegłego roku sprowadzono: filmów 
niemieckich 333, francuskich 245, au- 
strjackich 773, angielskich 52, wło­
skich 25, duńskich 14, czeskich 6, 
szwedzkich i belgijskich po 4 itd.

Ciekawa jest klasyfikacja filmów 
ze względu na ich wartość artystycz­
ną. Uznano w roku zeszłym: 12 fil­
mów produkcji zagranicznej jako po­
siadające wybitną wartość artystycz­
ną, 136 za zupełnie udane pod wzglę­
dem artystycznym, 1108 jako filmy 
przeciętnie wartościowe.

Ze 180 polskich filmów 178-miu 
przyznano wartość artystyczną prze­
ciętną, nieliczne skwalifikowano jako 
zupełnie udane. Oceny „wybitnej war 
tości artystycznej" żaden z polskich 
filmów nie uzyskał.
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Pochronie jako działacze społeczni.
Czas wyplenić powojonną kanalję!

Życic społeczne i politycznie w do­
bie .powojennej 6talo się pod pewne- 
mi względami nieznośne m. Oto na­
mnożyło się „działaczy" społecznych 
i politycznych fatalnej konduiity, 
ciemnej przeszłości, którzy żerując 
swobodnie i bezkarnie w czasie za­
wieruchy wojennej, zapragnęli żeliw; 
lą unormowania się stosunków 
przykrycia swych brudnych, często­
kroć ohydnych sprawek, pięknym 
płaszczem działalności społecznej i 

politycznej.
Będąc ludźmi z natury bezwzględny­
mi, cynicznymi, bezczelnymi, łatwo 
eię wkręcali do przeróżnych stowa­
rzyszeń i organizacyj bądź przez 
swoją hojność, bądź precz dobrze u- 
dany zapał dla „sprawy" udany, bo­
wiem wszelką ideę i rzekome przy­
wiązanie traktują,
jako dobry interes i odskocznię dla 

dalszej karjery.
Takie’- typów było mnóstwo, a 

wiele i. fi jeszcze pozostało. Gdy w 
okresie wojny ludność marła z gło­
du, gdy jedni krwawili się na fron­
tach, a drudzy w pracy konspiracyj­
nej przygotowywali się do ostatecz­
nej rozgrywki z najeźdźcom, 

oni szli na służbę najeźdźcy 
w najrozmaitszym charakterze ra­
zem z nim gnębiąc ludność i będąc 
za to specjalnie wynagradzanymi. 
Tuczyli się na tej hańbiącej, nieoby- 
watelekiej nikczemnej służalczości, 

tuczyli eię i dobrze im się działo 
na krzywdzie i nędzy ludu polskiego.

Okupantów wyrzucono. Przystą- 
Eiono do odbudowy Polski. Życie epo- 
;czne i polityczne zawrzało. Zapom­

niano o nich, zresztą — potraktowa­
no, jak śmiecie. Ważniejsze sprawy 
były do wykonania.

A oni tymczasem zlekka przywa- 
rowawszy, poczęli nadskakiwać, 
przymilać się, wkręcać, nadstawiać 
ze swemi usługami. Mieli spryt za 
czasów okupantów, nie zatracili go 
za czasów polskich. Tu dał ofiarę 
(miał już z czego), tam krzyknął: 
„niech żyje!**,  ówdzie — pokłon od­
dał przed portretem. O reklamie nie 
zapomniał. Miał takich, którym pła­
cił, którzy mu Teklamę „społecznika" 
i „polityka" czynili.

Każda kanalia znajdzie podobną 
sobie kanalję, która pójdzie za nią, 
zadowolona, że...

znalazł się „patron".
Rosło dobrane towarzystwo i gdy 
ci ofiarni, z wojny powrócili, zastali 
na niwie społecznej i w życiu publicz 
nem, jakieś... nowe twarze, nowe 
-typy*.
niesamowite, plugawe, ohydne, ale... 

z marką „społeczników".
I dziwiono się przez kilka lat, że 

życie społeczne i polityczne w Pol­
sce wolnej uczyniło się jakieś nie­
zdrowe, dziwnie przykre. Niemiłe 
zgrzyty poczęły 6ię odzywać coraz 
częściej. Jakoby kto piasku wsypał 
między zęby.

Tymczasem prasa poczęła notować 
aferę po aferze. Bohaterowie—kana- 
łje, szubrawcy, a każda z tych ka- 
nalij 
legitymowała się pracą... społeczną. 
Ofiarną pracą społeczną... Świad­
ków... tysiąc i jeden. Niepomagało 
nic. Sądy skazywały jednego po dru­
gim, w imię czystości pracy obywa- 
teJskiej, w imię zasad etyki i moral­
ności.

Atmosfera poczęła się oczyszczać. 
Zahukana, zabiedzona inteligencja 
w czasie wojny poczęła śmielej się 
już odzywać, poczynała zdobywać 
odwagę cywilną zatraconą w okresie 
wojny i poczęła

odrzekać się współpracy 
ze służalcami okupamokiemi, ze zwy- 
rodnialeami moralnemi, szinuglerza- 
mi działającemi nie na szkodę oku­
pantów, ale Polski, uczciwe społe­
czeństwo poczęło się odrzekać współ­
pracy z typami ciemnemi, które ma­
jąc dziś frazes patrjotyczny w ustach 
(gdy Polska jest silną) .potrafiły prze 
śladowuć i maltretować w wyrafino­

wany sposób głodującą i wynędz­
niałą ludność.

Praca sanowanie tych zachwaszczo­
nych stosunków nie została ukończo­
ną. Dopiero się zaczęła, ale coraz 
mocniej zwraca się uwagę na to kto 

czem był, co robił, 
by nie dawać sankcji czystemi na­
zwiskami i wzniosłemi ideami nieraz 
ohydnej przeszłości.

Ale może paść zarzut:
— Czyż warto wypominać komuś 

czyny hańbiące po tylu latach? toż 
nawet zbrodniarz po 10 latach może 
mieć odpuszczone winy...

Można nie wypominać. Owszem. 
Ale... .

niech kanalję siedzą cicho, 
jak mysz pod miotłą, niech nie draż­
nią swym widokiem w miejscach, 
gdzie ich nie powinno być, niech nie 
rozpychają się łokciami, bo nie warci 
są być podnóżkiem inwalidzie, który

PO PROCESIE
Powszechne... zainteresowanie.

Proces Al. Haukego przeciw red. 
T. Opiole a zwłaszcza wyrok spotkał 
się z wielkiem zainteresowaniem 
wśród miejscowego społeczeństwa.

Przez cały dzień wczorają”, wiele 
osób złożyło wizyty redakcji nasze­
go pisma, wyrażając swą opinję o tej 
sprawie, a jeszcze więcej osób z róż­
nych sfer opinję swą komunikowało

Kronika
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie" — Dziewczęcy

Kino „Sfinks" t— „Nrsz ukochany 
szeryf".

Kino „Uciecha" — „Miłość dyplo­
macji".

Nasz dział radjowy.
RADJO KLINIKA.

Dzięki inicjatywie d-ra A. Adlera powsta­
ła w Ameryce nowa instytucja radjowa, 
nazwana przez jej twórcę — radjokliniką. 
Jest to w zasadzie zakład dla porad radjo- 
wych, dotyczących zagadnień psychologicz­
nych. Dr. Adler wyznacza radjoklinice po­
le działania, obejmujące zarówno proble- 
niaity socjalne, jak tez sprawy rodzinne, 
małżeńskie, wychowawcze, zdrowotne i t. d. 
Na czele tej instytucji inicjator jej pragnął­
by widzieć radę złożoną z wybitnych psy­
chologów. lekarzy i pedagogów.

PROGRAM RADJOWY
na środę 7 sierpnia 1929 r. 

KATOWICE.
16.00 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze 

szeń Gospodarczych woj. Śląskiego.
16.20 — Koncert z płyt gramofonowych.
17.25 — Odczyt z działu: „Wykłady języka 

polskiego" — wygł. p. Ręgorowiczowa

17.50 —Transmisja z Poznania. Ostatnie no­
winy z Powszechnej Wystawy Krajo- 

18.00 — transmisja koncertu popularnego z 
Warszawy.

19.00 — Rozmaitości oraz zapowiedź progra 
mu na dzień następny.

19.20 — „Wrażenia z podróży do Francji" — 
wygł. p. Kamila Nitecbowa.

1945 — Komunikat sportowy.
19.56 — Sygnał czasu.
20.05 —„O życiu i twórczości Juljana Fała- 

ta" — wygł. Dr. ŁepkowskŁ
20.30 — Transmisja koncertu z Warszawy.
21.30 — Traastufeja słuchowiska z Warsza­

wy.
22.15 — Komunikat meteorologiczny i P.A.T. 

z Warszawy.
23.00 — Sknzynka pocztowa w języku fran­

cuskim 

papierosy sprzedaje, a całować mu 
powinni nogi codziennie za pokutę.

A jeżeli chcą czemś być w społe­
czeństwie to — jaką pokutę odprawi­
li? Jak wynagrodzili te krzywdy, któ 
re wyrządzili? Bo te frazesy patrjo- 
tyczne, ten udiział w intratnych spół­
kach, spółdzielniach, te kredyokii, 
te handelki dobrze profitu ją' — to 
nie pokuta. Nie z pokuty wyrasta 
majątek w kilka lat, nie z pokuty 
wyrasta się fortuną w setki tysięcy 
złotych z takiej nędzy, która zmu­
siła do zaprzedania się łupieżcy.

Z czego? z uczciwej ofiarnej spo­
łecznej pracy?

Akcja czyszczenia życia publicz­
nego rozpoczęła się i ustać nie może. 
W Zagłębiu Dąbrowskiem, jak wska­
zują pewne objawy jest to koniecz- 
nem. Tylko więcej odwagi cywilnej 
w społeczeństwie, mniej obawy, 
mniej uzależniania się finansowego.

Stefan Arnold.

nam przez telefon, w różny sposób 
komunikując rzecz istotną.

Test rzeczą charakterystyczną, że 
kilka osób wyraziło żal, że się ich nie 
powołało na świadków, przyczem o- 
soby te — podając swe adresy — 
prosiły o podanie ich za świadków 
przy procesie apelacyjnym.

Zagłębia.
Zmiana na stanowisku
KIEROWNIKA PUPP. W SOSNOWCU.

Kierownik P. U. P. P. w Sosnowcu p. 
A. Gawroński rozpoczął urlop i obowiąz 
ki kierownika Urzędu pośrednictwa pra­
cy objął p. Janik, który swego czasu peł 
nil już te obowiązki, a następnie był 
prezydentem w Zawierciu.

Jak eię dowiadujemy, p. A. Gawroń­
ski nie wróci już na swoje stanowisko, 
ponieważ wniósł podanie o zwolnienie 
go ze służby państwowej.

P. A. Gawroński jako kierownik P. 
U. P. P. pozostawi po sobie wspomnie­
nie dzielnego administratora, który o- 
czyścił stosunki w tym urzędzie i ujął 
go w ramy Sprężystej organizacji.

X OSOBISTE. Dr. Adam Tatomir, pro­
fesor gimnazjum im. Bal. Prusa w 
Sosnowcu, został mianowany dyrekto­
rem gimnazjum państw, w Wolkowy- 
sku. Opuszcza Sosnowiec jeden z naj­
tęższych i najsumienniejszych pedago­
gów, zarazem poważna siła naukowa i 
■wielki przyjaciel młodzieży.
X Z KOMITETU OKRĘGOWEGO L.O. 
P. P. W dniu 8 sierpnia br. o godz. 19.30 
odbędzie 6ię w lokalu biura LOPP. przy 
uil. Dęblińskiej nr. 11 posiedzenie zarza.- 
du komitetu okręgowego LOPP. Zagł. 
Dąbrowskiego.
X 7 K Nie jest to żaden znak kabali­
styczny, lub inicjały torpedowca, ew. 
samolotu, lecz taką nazwą ochrzczono 
ostatnio urząd wojewódzki w Kielcach, 
a to z racji zmian, jakie mają zajść na 
kierowniczych stanowiskach w woje­
wództwie. Ponieważ wymieniane są na­
zwiska 7 osób, które dziwnym zbiegiem 
okoliczności wszystkie zaczynają się na 
K, stąd powstała nazwa, wymieniona w 
tytuł© notatki. Jak wiadomo z pism, spra 
wa przeniesienia 2 urzędników urzędu 
wojewódzkiego^ mianowicie dr. Kroebla 
i Kluga jest jud faktem dokonanym.
X ZE STRAŻY CZELADZKIEJ. Cze­
ladzka ochotnicza straż ogniowa bawi­
ła w ubiegłą niedzielę w Będzinie, gdzie 
wdała wziąć udział w konkursie straży 

-jonowych, do którego już od kilku dni 
przygotowywała się. Ze względu jednak 
na późne zgłoszenie drużyny czeladzkiej 
do zawodów nie dopuszczono.

Sekcja handlowa
IZBY PRZEMYSŁOWO-HANDLOWO

W dniu 5 sierpnia rb. odbyło się pi^' 
wsze posiedzenie sekcji handlowej l^f 
przemysłowo - handlowej w Sosno*̂  
pod przewodnictwem wiceprezesa Ch® 
łowickiego. Po omówieniu spraw, będł 
cych na porządku dziennym, uchwalił*  
sekcja wydelegować wiceprezesa 0*®  
łowickiego oraz r. Kwiatka na zjazd I*  
polskich oraz czesko-słowackich, bułg***  
skich, jugosłowiańskich i rumuński*̂I  
który odbędzie się w Poznaniu w dn**  I 
25 b. m. i

X O UDOGODNIENIE DLA PUBLICH 
NOŚd. Zamieszczaliśmy już kilkakro® | 
nie skargi różnych osób w sprawie Ba­
sowanego w tramwajach zwyczaj” 
wsiadania i wysiadania tylko z pru*°*  
strony, co w naszych warunkach jest ** 
czą przykrą, gdyż naraża ludność * 
obryzgiwanie błotem przez pojazdy k®" 
nie i auta, a co gorsza, zagraża.wpadali^ 
ciem pod koła przejeżdżających poj>*'  
dów przy wsiadaniu lub wysiadaniu * 
tramwaju na jezdnię. Sytuację pogard 
okoliczność, iż na niektórych przysta®' 
kach w razie deszczu powetują kałuf*  
i publiczność zmuszona jest brnąć po ko- 
stki w wodzie, a dostać się do tramwaj0 
od strony chodnika nic wolno. Skarżą­
cy się zwracają się do dyrekcji tram* 0' 
jów o uchylenie zarządzenia, co w k®” 
niumkacji tramwajowej nie wywoła ja­
kichkolwiek komplikacji, lub trudności- 
a dla podróżnych będzie dużem udogo­
dnieniem. Może dyrekcja zechce pod®*  
swój pogląd na tę sprawę i przytoc*?  
rzeczowe motywy, nie pozwalające °*  
zmianę pierwotnego zarządzenia, tak od­
czuwanego przez korzystających z k®*  
m unikaćj i tramwajowej.
X POWRÓT DZIATWY Z KOLONJl 
LETNICH. W czwartek, dn. 8 bm. o go­
dzinie 6 popoł. wraca do domu dział**  
szkół powszechnych w Dąbrowie, po 
tygodniowym .pobycie na kolonjach !«*'  
nich w Kętach. Rodzice dzieci proste0' 
są o przybycie na stację, celem bezp®’ 
średniego odebrania swych pociech 
gdyż odsyłanie dzieci, zwłaszcza mniej' I 
szych, ze względu na wieczorną port- 
jest dJa opiekunów wysoce kłopot li*®  
i uciążliwe.
X NOWY KORT TENISOWY W CZE­
LADZI. Magistrat czeladzki postano*'*  
przebudować kort teniso' wy 'w park° 
miejskim, którego nawierzchnia wyko­
naną będzie z czerwonej raj mówki, let®' 
ra dla powyższego celu okazała się nad­
zwyczaj praktyczna.
X POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ W 
CZELADZI. W nadchodzący czwartek ® 
godz. 7 wiecz. odbędzie się posiedzeń*®  
Rady miejskiej w Czeladzi, z następ0' 
jącym porządkiem obrad: uchwaleni® 
budżetu na rok 1929-30, sprawa podat­
ków i opłat na rok budżetowy 1929-3® 
i wolne wnioski.
X KILKA PASTYLEK SUBLIMATO 
WYCH połknęła w ub. poniedzial®*  
23-letnia Antonina Będkowska z Sosn®- 
wca (Kopernika 8) z pow odu nioporoz0' 
mienia z narzeczonym swym Mieczysła­
wem Smosatskim. Denatkę w stan*®  
groźnym przewieziono do szpitala 
Pekinie.
X UDAR SERCOWY. W poniedziałek 
mieszkanka Modrzejowa Wiróblewśk® 
Tekla, łat 72, zajęta zbieraniem bergó*  
na terenie kopalni Modrzejów zmarł® 
nagle skutkiem udaru sercowego. Zwł®" 
ki Wróblewskiej przewieziono do ko­
stnicy szpitala miejskiego.

Zabity prądem
WSKUTEK NIEOSTROŻNOŚCI.

W ub. poniedziałek o godz. 22 min. 
w garażu inż. Jurczyńskiego przy **•'  
Nowej 18 w Sosnowcu, pomocnik mo**'  
tera 15-letni Pieczyrak Stefan reperu­
jąc auto przyświecał sobie lampką 
ktryczną. Przez nieostrożność dotkut*  
się przewodnika elektrycznego i poraź®*  
ny prądem padł nieprzytomny na ńe' 
mię.

Wezwany na miejsce wypadku lęka*?  
dr. Zawadzki stwierdził śmierć. Zwłok*  
zostały przeniesione do mieszkania xo»v 
ki zamieszkałej przy ul. Nowej 18.

Popierajcie L. 0. P. P-
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Orle loty.
Z górnej strefy lot zniżam ponad ziemi kręgi 
W mocy ducha z bezmiarów wchłonionej 

notęgi.-
— Łzy i niemoc duchowa — zostały wysoko... 
^łowo w miecz uzbroiłem, w błyskawicę — 

oko!...

Wiedzy Bolej szyszakiem uzbroiłem skronie, 
W pancerz wiary zakuty — szczerym złotem 

płonic —
—Orle loty swe zniżum ponad ziemi globem. 
Miejscem wałki, zwycięstwa, tryumfu i — 

grobem.

Precz mi z drogi chmur zwały
—jam z krainy słońca!...

Jego promień posyłam przed się — jako 
gońca...

Słońcem wiedzy rozproszę zło i jego gady 
I zniszczę rozsiane po ziemi Ich — jody...

Dźwiękiem harfy Derwida węże obezwładnię. 
Na zatrutych ich jadem — mieczem sława 

padnle!
•-------------Oto stoję na progu Ojczyzny —

1 gór szczycie-------
Odzian mocą z wy soka... z walki i burz — 

me życie...

Polskę całą miłością wszeelipiękna roztoczę... 
Archanielską pobudką harfę mą 

rozdźwięczę...
By serc bratnich miljony porwało me granie 
Wzwyż — na drogi wieszczące bożych słońc 

świtanie!...

ANDRZEJ TARGOSZ - NOWAKOWSKI.

KĄCIK DLA PAN.

su Ww Klaorszjtli i.
Niewątpliwą przyczyną nietrwa- 

łości wielu współczesnych małżeństw 
jest usposobienie żon, niepoęiaclają- 
cycli cech, mogących zapewnić trwa­
le szczęście pożycia małżeńskiego. 
Znakomita artystka, Ruth Chatter- 
ton, zastanawiając się nad tem zagad­
nieniem, ustaliła ośm typów kobiet, 
których usposobienie .potrafi popsuć 
najlepsze nawet warunki pożycia 
małżeńskiego i najczęściej doprowa 
dzu do zerwania. Jest to więc nieja­
ko lista cech charakteru, których ko­
biety winne za wszelką ceną pozbyć 
się, o ile pragną być dobremi żonami.

Oto co mówi Ruth Chatterton:
Wiele kobiet niszczy lekkomyślnie 

Własnemi rękami 6we szczęście do­
mowe i pewnego dnia z przerażeniem 
•spostrzega, że przywiązanie ich mał­
żonków znikło bezpowrotnie. Istnie­
je osiem niezawodnych sposobów u- 
tracenia miłości męża i osiem typów 
kobiet, burzących szczęście małżen-

Pierwszy z nich to kobieta, przy­
pominająca... psa policyjnego. Sie 
Qzi ona każdy krok męża, ciągle po 
dejrzewa go o ^zdradę, szukając do­
wodów na potwierdzenie 6wych uro­
jonych podejrzeń.

Drugi — to kobieta fanatyczka 
czystości i porządku. Dom jej staje 
8ię wkrótce dla męża piekłem i to 
tylko z tego powodu, że zdarzyło mu 
fiię strząsnąć popiół z papierosa na 
Podłogę. Taka żona zmusza swem 
dachowaniem się męża do szukania 
8pokojnego kąta poza domem, gdzie 
Ba każdym kroku jest strofowany 
> krepowany w swobodzie ruchów.

Trzeci typ to kobieta, która wtrąca 
8>ę do interesów męża, uważając, że 
dna się na nich lepiej od niego.

Czwairty ■— to kobieta, która za­
niedbuje się po ślubie i nie dba o 
8wój wygląd zewnętrzny w przeko­
naniu, że jedynym jej obowiązkiem 
jest dbałość o dzieci i gospodarstwo.

Piąty — to kobieta o wygórowa- 
Bych wymaganiach zamęczająca 
Wręcz męża żądaniami, których speł­
nienie wymaga zbyt wielkich wysił­
ków; zapatrzona we własne stroje, 
lekceważy zupełnie wszelkie potrze­
by męża.

Szósty typ — to żona zanudzająca 
Błęża szczegółami z życia dzieci, przy 
tBciółck i sąsiadów. Gdy mąż zmę­
czony pracą zawodową wraca do 
Bomu, zamiast spokoju i pogodnego 
Bastroju spotyka się z gderaniem, 
^Powiadaniem plotek i« narzekaniem 
Ba ciężar obowiązku żony i matki.

Siódmr tvp — to kobieta — lodo­
wiec, zimna i sztywna W chwilach 
Biedy należałoby okazać choć trochę 
s*uloścj.

Wreszcie ósmy typ to kobieta nie- 
odstępująca ani krok męża, towa- 
t2ysząca mu wszędzie, że wreszcie 
c*Uje  się jak więzień, strzeżony przez 
Biećdbtopną żonę — dozorcę.

PoBoroai os wciolooiein Hii jziregOf 

poddani zostaną ponownemu przeglądowi.
Ministerstwo spraw wewnętrznych 

wystosowało do wszystkich wojewo­
dów okólnik w sprawie ponownego 
przeglądu poborowych przed wciele­
niem ich do szeregów.

Okólnik ton głosi, co następuje:
Wobec zaszłych wypadków niewła­

ściwego stosowania przez niektóre 
władze administracji ogólnej posta­
nowień artykułu 39 ustawy o po­
wszechnym obowiązku służby woj­
skowej, Ministerstwo spraw wewnę-. 
trznych wyjaśnia, że przepisy tego 
artykułu mają zastosowanie jedynie 
tylko w tych wypadkach, gdy w cza­
sie między zakwalifikowaniem dane­
go poborowego do kat. A. i wciele­
niem do szeregu nabawił 6ię się on 
choroby lub ułomności, czyniącej go 
niezdolnym do służby wojskowej.

Lekarz rządowy powinien zatem 
przed wydaniem opinji zapoznać się 
z ujeinnością danego poborowego 
i biorąc pod uwagę stan jego zdrowia 
w chwili stawienia się do poboru 
stwierdzić, czy i jaka od tego czasu 
w stanie zdrowia zaszła zmiana.

Przed wydaniem opinji postawie­
nia poborowego przed komisję pobo­
rową, w myśl art. 30 kierownik wła­

Fałszerz wekslowy 
ukarany 6 mieś, więzienia.

Ofiarą wyrafinowanego oszusta 
wekslowego pudlo w styczniu r. b. 
trzech ku|>ców w Będzinie, mianowi­
cie: Brajndla Najmau (Modrzęiow- 
ska 57), Hapa Bolimowska (Kołłąta­
ja 11) i Sza ja Wa jnsztok (Kołłąta­
ja 9).

Tajemniczym oszustem okazał się 
jak ustaliło dochodzenie policyjne, 
50-lctni Józef Górski, ówczesny po­
sterunkowy P. P. w Wojkowicach 
Komornych.

Machinacje jego polegały na tem, 
że na czterech wekslach na 150 zło-’ 
tych sfałszował podpisy kolegów 
swych Snakowskiego i Jakubowskie-

Praktyczny środek
na pozbycie się niewygodnego apsztyfikanta.

W jednem z miast Zagłębia miesz­
kają cieszący się ogólnym szacun­
kiem państwo B., którzy prócz pew­
nego majątku, posiadają urodziwą 
córkę, pannę Inkę. Otóż niedawno 
panna

Inka poznała
pewnego przystojnego młodzieńca 
p. R. który tak się zakochał w uroczej 
dziewoj, że po kilku spotkaniach z 
panną Inką skorzystał z pewnego 
Cretekstu odprowadził ją do miesz­

ania, gdzie oczywista został przedsta 
wiony rodzicom i mając dzięki te­
mu ułatwiony wstęp, zaczął coraz 
częściej składać wizyty. Rodzice zda­
wali sobie doskonale sprawę ze zna­
czenia częstych odwiedzin, to też 
p. B.

mając na uwadze dobrą opinję 
swego domu i córki, zaczął robić 
wśród znajomych wywiady, celem 
szczegółowych informacyj o p. R .

Niestety, otrzymane relacje nie 
były korzystne, gdyż okazało się, żc 
młodzieniec pochodzi wprawdzie z 
dobrej rodziny, lecz czy to z braku 
odpowiedniego kierownictwa, ojciec 
bowiem od kilku lat nie żył, czy też 
może skutkiem anormalnych warun­
ków powojennych, chłopak został 
zmanierowany i był to właściwie 

typ niebieskiego ptaka,
który bez pracy chciałby urządzić 
sobie wygodny żywot. W wyniku ta­
kich informacyj, otrzymanych od o- 
sób zupełnie wiarogodnych, państwo 
B. odbyli długą naradę, poczem o 
stanie rzeczy powiadomili córkę, pro­
sząc Ją o zerwanie znajomości z mło­
dzieńcem, którego wartość moralna 
przedstawiała się w taik niekorzyst- 
nem świetle. 

dzy przeprowadzającej pbbór powi­
nien zbadać prawidłowość wydanego 
przez lekarza zaświadczenia i w ra­
zie stwierdzenia jakichkolwiek bra­
ków zaświadczenia zwrócić lekarzo­
wi, celem uzupełnienia. Niemożność 
stwierdzenia przez lekarza rządowe­
go, że zmiana w stanie zdrowia da­
nego poborowego powstała po pobo­
rze, powoduje wydanie decyzji od­
mownej.

Ponowne badanie stanu zdrowia 
poborowych przed wcieleniem do sze- 
tegu? może być dokonane tylko przed 
komisją poi Kirową w wypadkach wy­
raźnego nabycia przez poborowego 
choroby lub ułomności. Ponowny 
przegląd musi przeprowadzić komi­
sja poborowa właściwa dla powiatu, 
w którym poborowy stawał do pobo­
ru i otrzymał kalcgorję A.

Ponieważ od prawomocnych orze­
czeń komisji poborowej niema’ od­
wołania — przeto wszystkie podania 
poborowych, dotyczące jakoby nie­
dostatecznego badania stanu zdrowia, 
przez komisję pol>orową, wnoszone 
do władz administracji ogólnej, na­
leży z reguły pozostawić orz rozpa 
trzenia.

go i przedstawiwszy kupcom, jako 
autentyczne, wybrał u nich wiele 
przedmiotów, jak zegarek srebrny 
,,Omega”, pierścionek złoty i papie­
rośnicę srebrną.

By utrudnić wierzycielom poszu­
kiwanie należności sprytny oszust 
zmienił numer na czapce z „519" na 
„159“.

Fałszerstwo jogo jednak wyszło na 
jaw i rezultat był taki, że prócz zwoi 
nienia go z posady, stanął wczoraj 
przed Sądem okręgowym w Sosnow­
cu. Skazany został na sześć miesięcy 
wiezienia.

Panna Inka, jako dziewczyna roz­
sądna i kochająca swych rodziców, 
zastosowała się do ich życzenia i 
spotkawszy następnego dnia p. R. 
w formie grzecznej, lecz katego­

rycznej
oświadczyła mu, iż nadal nietylko nie 
będą się spotykać, lecz nawet znać się 
nie mogą, nie podając oczywista mo­
tywów. Młodzieniec w pierwszej 
oliwili był mocno skonsternowany 
taką wiadomością, lecz wkrótce od­
zyskał zimną krew i ze swej strony 
zakomunikował pannie wiadomość, 

która o inało nie wywołała u niej 
zemdlenia i była najlepszym dowo­
dem wartości moralnej osobnika, sta­
rającego się o jej rękę. Otóż ptaszek 
ton spokojnie powiedział, że

jest w sytuacji bez wyjścia, 
gdyż (pomijając już brak środków do 
życia, zakochał się w pannie Ince po 
uszy, a jeżeli ona nie zechce zostać 
jego żoną, on, niemając nic do strace­
nia, skompromituje ją na caje życie, 
lub też ją zamorduje, a później so­
bie życie odbierze. Panna Inka, 

przerażona taką wiadomością, 
pospiesznie udała się do" domu, gdzie 
natychmiast zakomunikowała rodzi­
com treść rozmowy z p. R.

Ojciec p. Inki w pierwszej chwili 
chciał zwrócić się do policji, lecz p. 
B. jako niewiasta nadzwyczaj prak­
tyczna i doświadczona, nie zgodziła 
się na to, w obawie, że mimo zawia­
dom ieniia polioj i młod zionięć może je 
dną z gróźb wykonać, a ipozatem wia­
domość mogłaby dostać się do gazet, 
co również byłoby dla nich rzeczą 
nieprzyjemną. P. B. powiedział córce, 
aby nadal nie spotykała się na ulicy 
z młodzieńcesn. I****  rsnnM m ł*

mieszkania, a kiedy zapyta o zna­
czenie uprzednio zakomunikowanej 
mu wiadomości o zerwaniu, niech wy­
jaśni p. R. że

był to z jej strony żart
i chęć wypróbowania iego uczuć.

Życzenie matki zostało wykonane i 
już następnego dnia młodzieniec przy 
był do mieszkania państwa B. i nic 
się nie zmieniło i niebieski ptaszek1, 
bywał codziennie gościem, obcując z 
panienką i zjadając różne przysma­
ki. Po kilku dniach młodzieniec za­
czął się uskarżać na

dziwne dolegliwości żołądka,
lecz ip. B. pocieszała go, że jest to nie­
wątpliwe przejściowe i tem usilniej 
go odżywiała, a kiedy już jeść nie 
mógł, poiła go herbatą z jakąś uni­
wersalną miksturą.

Aliści zabiegi te nie odniosły po­
żądanego skutku i młodzieniec zmu­
szony był położyć się na dłuższy czas 
do łóżka, a państwo B. w tym czasie 
wyjechali na dłuższy wypoczynek

Okazało się, iż pomysłowa p. B. wsy­
pywała młodzieńcowi jakiś środek do 
jedzenia czy do herbaty.

Był to środek niewinny w małych 
dozach, lecz przy stałem użyciu wy­
wołujący poważne zaburzenia żołąd­
kowe. Tym więc sposobem pozbyto 
się niewygodnego ptaszka, który w 
sposób tak bczcercmonjalny chciał 
zdobyć piękną dziewczynę i jej ma­
jątek.

Bujna Grzywa
I KIEPSKO NASTROJONY 

STROJECKI.
21-letni Marjan Strojecki i 24-letni 

Władysław Grzywa, mieszkańcy Za­
górza po wychyleniu kilku głębszych 
znalazłszy się na jednej z ulic Zagó­
rza, zaczepiali bez zdania racji prze­
chodniów. Gdy przeciw temu zarea­
gował posterunkowy P. P. awantur­
nicy obrzucili go stekiem obelżywych 
epitetów. Na żądanie zaś posterunko­
wego, by udali się z nim na posteru­
nek policji. Strojecki stawił czynny 
opór, kompan zaś jogo, starając sie 
oswobodzić kolegę, począł szarpać 
stróża ładu publicznego, z czego sko­
rzystał Strojecki i wyrwawszy się z 
rąk posterunkowego, uderzył go 
pięścią, w skroń. Wczoraj awanturni­
cy odpowiadali przed Sądem okręgo­
wym w Sosnowcu i skazani zostali: 
Grzywna na^ jeden miesiąc aresztu, 
Strojecki zaś na dwa tygodnie.

Ze snortu.
Pożyteczny projekt.
Od pewnego czasu wśród członków 

największych drużyn sportowych w 
Sosnowcu, mianowicie K. S..„'Sosno­
wiec" i T. S. „Vic4oria“ powstał pro­
jekt połączenia 6ię w jedną organiza­
cję, co w życiu ruchu sportowego 
miałoby duże znaczenie.

Sprawa ta zaczyna wkraczać na 
tory realne i w niedzielę, dn. 18 b. m. 
o godz. 9 rano w pierwszym termi­
nie, względnie o godzinie 10 rano w 
drugim terminie, odbędzie się w sa­
li Rady miejskiej w Sosnowcu (Ma­
gistrat) nadzwyoaajne zebranie człon 
ków K. S. „Sosnowiec" ż następują­
cym porządkiem obrad:

Sprawozdanie zarządu, Sprawa fu­
zji z T. S. „Victoria" Sosnowiec, Wy­
bór nowego zarządu, Wolne wnioski.

Natomiast o godz. 11 rano w pier­
wszym terminie, względnie o godz. 
12 w drugim terminie, odbędzie się 
w tejże sali analogiczne zebranie 
członków T. S. „Victoria“ Sosnowiec.

Należy się spodziewać, iż sprawa 
należycie dojrzała i tak pożyteczny 
projekt zostanie zrealizowany.

DOMOKRĄŻCA.
Właściciel domu: Domokrążcom tu wstęp 

wzbroniony.
Domokrążca; Bardzo słusznie — no 

nich pan ku,pi odemnie azyld „Domokrąż­
com ao tego domu wchodzić nie wolno .

NABAWIŁ SIĘ GRYPY.
— Byłoś chory?
— Tak, grypę miałem.
— Gdzie się jej nabawiłeś?
— Podczas wykładu: lak uchronić się 

przed grypą.
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Kronika Zawiercia.
Poświęcenie kamienia 

węgielnego
POD SZKOŁĘ POWSZECHNĄ 

W PORĘBIE.
Jeszcze bardzo niedawno bo w r. 1923 

sekoła powszechna w dużej osadzie 
gminnej Porębie była szkołą fabryczną, 
<tem samem szczególnie dila dzieci ro­
botników przeznaczoną. A równocześnie 
■w okolicy szkół było maiło. Po r. 1923, 
kiedy szkołę objęło Ministerstwo oświa­
ty zrobiło się tam ciasno bardzo, szczu­
pły lokal zupełnie nie wystarczał już na 
potrzeby dziatwy całej osady. Z konie­
czności musiano zaniechać uczenia pew­
nej części dzieci i ten stan rzeczy zade­
cydował o wzniesieniu nowej szkoły. 
Fabryka Stowarzyszenia mechaników 
przy regulacji serwitutów udzieliła pod 
szkolę 3-morgowy plac oraz zadeklaro­
wała udział w jednej czwartej kosztów 
budowy. O objęcie przewodnictwa w 
komitecie budowy szkoły' uproszono zna 
mego z energji działacza społecznego p. 
Stanisława Holenderskiego. W ciągu 
krótkich pięciu tygodni roboty prowa­
dzono z prawdziwie amerykańskim roz­
machem przez firmę Filipczyński z So­
snowca i przybyli na poświęcenie ka­
mienia węgielnego zastali wyciągnięte 
mutry pierwszego piętra prawego skrzy­
dła oraz założone fundamenty pod salę 
gimnastyczną.

Uroczystość poświęcenia rozpoczęto 
solennem nabożeństwem, odprawionem 
przez ks. prób. Czaplińskiego, poczem 
po przejściu pochodem na plac budowy 
wygłosili tam przemówienia okoliczno­
ściowe ks. Wajzler, delegat krakowskie­
go Kuratórjirin p. Trepka oraz inspektor 
szkolny p. Kucharczyk, który odczytał 
treść aktu erekcyjnego. Aktu poświęce­
nia dokonał ks. prałat Zientara, za któ­
rym pierwsze cegły położyli p. stor. Ko­
walski, p. Trepka, p. Holenderski, dyr. 
Seifert, dyr. Setkowicz, dyr. Kamiński 
i inmi członkowie komitetu budowy.

Uroczystość zakończył obiad w go­
ścinnych progach ks. Czaplińskiego. W 
czasie przyjęcia wygłoszono szereg toa­
stów. Między innemi w przemówieniu 
swojeim delegat Kuratorjum p. Trepka 
stwierdził szczególnie milą i charaktery­
styczną współpracę przy szlachetnem 
dziele wszystkich klas i stanów. Prze­
mówienie posła Łakoty, niepozbawione 
momentów politycznych spotkało się z 
głosami opozycji. Biesiada w miłym na­
stroju przeciągnęła się do zmierzchu. 
Na uroczystości obecni byli przedstawi­
ciele władz i przemysłu z całego po­
wiatu.
X TYLKO WE WŁASNEM ŁÓŻKU 
SPAĆ MOŻNA BEZPIECZNIE. Do Za­
wiercia przybył mieszkaniec Piotrkowa 
p. Józef Kulawik i wieczorkiem, kiedy 
zmęczony zasiadł na ławce w alei 3 Ma­
ja, zmorzył go sen. Przebudzenie prze­
konało go jak bardzo jest niebezpiecz­
nie sypiać w niewłaściwem. miejscu. 
Skonstatował bowiem brak srebrnego 
zegarka wartości 150 złotych.
X POŻAR. U' sołtysa wsi Dzierżno w 
gm. Żarki, wybuchł wczorajszej nocy 
pożar z powodu wadliwej budowy ko­
mina. Pastwą płomieni padł dom miesz­
kalny i stodoła. Straty wynoszą 5000 zł. 
X HULIGAŃSTWO. Dawno już w Za­
wierciu kroniki policyjne nie notowały 
tak częstego dawniej hwligaństwa. Do­
piero wczoraj za awantury i bicie prze­
chodniów na ulicy został osadzony w a- 
reszcie Piotr Pardela, zam. przy ulicy 
Szkolne j 32. 

Kronika Olkuska.
X ŚLUB. W ub. sobotę w kościele olku­
skim pobłogosławiony został związek 
małżeński pomiędzy p. Jaroszewiczów- 
ną, córką tragicznie zmarłego komorni­
ka w Olkuszu z p. Chrząstowskim. ko­
mornikiem z Sosnowca
X ECHA POŚWIĘCENIA SZTANDA­
RU RZEMIEŚLNIKÓW. W sprawozda­
niu z uroczystości poświęcenia sztanda­
ru Stowarzyszenia rzemieślników opu­
szczono jeszcze jedną parę chrzestnych 
rodziców, mianowicie pp. Guirbielową i 
W. Piotrowskiego.
X PPS. DAWN. FR. REW. W OLKU­
SZU. Dnia 4 bm. w sali Resursy olku­
skiej odbyło się zebranie organizacyjne 
Fł5x Lr. row, na któretai został wybra­

ny zarząd organizacji. Zarząd ten sta­
nowią pp.: Zgaje<wski (przewodniczący), 
Adam Latoś (zastępca), Bolesław Nie­
wiara (sekretarz), Marcin Klich (skarb­
nik). Komisja rewizyjna pp.: adw. 
Bachtig, Ludwik Karoń i Andrzej Pią­
tek. Komisja partyjna pp.: adw. Bach­
tig, Michał Anyż i Michał Wąs. Na ze­
braniu przemawiali: sekretarz Związku 
metalowców z Sosnowca p. Ulanowski, 
adw. Bachtig i p. Majcherkiewicz.
X POWSTANIE „MAKABI" W OLKU­
SZU. W Olkuszu powstał klub spontowo- 
gimmastyczny p. u. „Makabi". Założy­
ciel am i klubu 6ą pp.: Abr. Parasol, H. 
Czarniecki, B. WeichseJfisz. Kaima 
Weichselfiez, Maurycy Potok, Wolf Giel 
bard, Szroni Lender i II. Ledner.
X CZY TO MOŻLIWE? Dnia 5 bm. mie­
szkanka Czarnej Góry pod Olkuszem, 
Józefa Jatnuszkowa zameldowała na po­
sterunku w Olkuszu, że podczas deko­
rowania swego domu chorągwiami na- 
rodowemi w czasie przejazdu p. Prezy-

Pani jest cholerna nauczycielka!
Nauczycielka skarży „wizytatora" o obrazę.

W warszawskim Sądzie okręgo­
wym odbędzie się wkrótce niezmier­
nie charakterystyczna i zabawna 
sprawa.

Oto panna Grycendlerówna, nau­
czycielka żydowskiej szkoły po­
wszechnej’ w Radzyminie, skarży o 
obrazę niejakiego Lejizo>ra Bermana. 
Powód skargi jest następujący:

Od dłuższego czasu ludność Radzy­
mina wyrażam swoje niezadowolenie 
z pani nauczycielki. Opowiadano so­
bie, że „pani4 źle uczy dzieci, że nie 
kładzie im do głowy rozumu nawet 
za grosz, jednem słowem, że nic a nic 
nie zna się na rzeczy .

Wreszcie po długich dyskusjach, 
wymownie argumentując za i prze­
ciw, ludność żydowska miasteczka 
postanowiła posiać na lekcje p. Gry- 
cendle równy swego delegata.

■— Niiech no on zobaczy, co ona 
tam robi na tej lekcji — brzmiała

Zycie gospodarcze.
Podatek przemysłowy.

WYSOKOŚĆ ZALICZEK KWARTALNYCH BĘDZIE OGRANICZONA.
W związku z okólnikiem Min. skar­

bu z dn. 27 kwietnia 1929 r. w spra­
wie. rozłożenia na raty różnicy mię­
dzy kwotą wymierzonego podatku 
od obrotu za 1928 r., a ustawowemi 
zaliczkami, pr.zypisa.nemi na tenże 
rok i odroczenia terminów płatności 
zaliczek na podatek przemysłowy od 
obrotu za 1 i 2 kwartał 1929 r., — a 
ponadto biorąc pod uwagę koniecz­
ność szybkiego sprostowania wyso­
kości tychże zaliczek w tych wszyst­
kich wypadkach, w których dokona­
ny wymiar podatku od obrotu za 
1928 r. najprawdopodobniej ulegnie 
w postępowaniu odwoławczem 
zmniejszeniu, Min. skarbu zarządzi­
ło, aiby naczelnicy przeprowadzili 
osobiście, bądź przy współudziale 
członków komisy j szacunkowych, 1

dcnita, lokator jej Franciszek Sosnow­
ski, krytykując dekorację, ubliżająco 
wyraził się o Głowie Państwa. Policja 
prowadzi dalsze dochodzenie. Sosnowski 
jest delegatem robotników fabryki „Ol­
kusz".
X NAGŁY ZGON NA WIECU. W cza­
sie wiecu PPS. dawn. frakcji rew. w Ol­
kuszu, jaki odbywał się w niedzielę po­
południu w sali Resursy olkuskiej, za­
słabł nagle majster fabryki „Olkusz" 
Władysław Niedźwiński i w kilka mi­
nut zmairł. Śp. Niedźwiński cierpiał na 
serce. Wypadek ten wywołał wśród ze­
branych przykre wrażenie i jest różnie 
komentowany. .
X KRADZIEŻ PODUSZEK I GARDE­
ROBY. W nocy z 3 na 4 bm. za pomocą 
włamania się przez okuło skradziono Jó­
zefowi Ksztoniowi w Brzozówce, gm. 
Cianowice, poduszki i garderobę na su­
mę około 1400 zł. Złodzieje narazie nie 
nieci.

uchwała.
Jako delegata wybrano poważane­

go obywatela miejscowego p. Lejzo- 
ra Bermana.

Pan Berman udał się na lekcję. 
Słuchał, ważył, pilnie obserwował. 
Wreszcie lekcja dobiegała końca, gdy 
„pan wizytator" wstał.

— Pani jest cholerna nauczycielka 
— odezwał się dosłownie wobec ca­
łej klasy kilkudziesięciu dzieci.

Panna Grycendlerówna w pier­
wszej chwili zaniemówiła, następnie 
opadła na krzesło, wreozcie z najwyż 
szem oburzeniem wyrzuciła z siebie 
jedno mocne słowo: „wont".

Wizytator, zadowolony z wywiąza­
nia się ze swojej misji, opuścił salę, 
zaś nauczycielka podała skargę do 
sądu o obrazę urzędniczki państwo­
wej w czasie pełnienia obowiązków.

W sprawie tej wystąpi 30 dzieci w 
charakterze świadków.

względnie rzeczoznawców, zaproszo­
nych według ich uznania, przedwstęp 
ne zbadanie odwołań od wymiaru po 
datku od obrotu za 1928 r. i w zależ­
ności od wyników tego badania, ogra­
niczyli narazie egzekucję podatku 
od kwot przypadających od obrotów, 
prowizorycznie przy badaniu odwo­
łań ustalonych. W związku z tem na­
czelnicy mają również odpowiednio 
ograniczyć wysokość zaliczek kwar­
talnych za 1929 r.

W razie powołania do współudzia­
łu rzeczoznawców, nałeży ich powo­
ływać przedewszystkiem z grona 
osób, wskazanych przez Izby handlo­
we i przemysłowe izby rzemiślnicze 
względnie przez zawodowe organiza­
cje gospodarcze.1

Polscy robotnicy sezonowi w Niemczech.
W tych dniach w „Dzienniku U- 

staw“ ogłoszono teksty konwencji 
polsko-niemieckiej w sprawie robot­
ników sezonowych, wraz z oświadczę 
niem rządowem o dokonanej w dniu 
27 maja 1929 r. ratyfikacji tak kon­
wencji samej, jak połączonego z nią 
porozumienia.

W ten 6po6Ób uregulowano zasad­
niczo całe zagadnienie polskiej emi­
gracji sezonowej, tak pod względem 
wprowadzenia w ruch sezonowych 
tych robotników, którzy pozostali w 
Niemczech, jak też pod względem 
unormowania trybu rekrutacji i ru­
chu robotników na przyszłość.

Porozumienie to odróżnia trzy ka- 
tegorje robotników: 1) tych, którzy 
przybyli do Niemiec przed 1 stycz­
nia 1919 r. jako robotnicy rolni i tam 
pozostali; 2) którzy przybyli do Nie­
miec w Czasi© od iJ-1919 -c. dn 31.KH 

sadę, że polscy robotnicy rolni nie 
będą zmuszani wbrew swej woli, po­
nad normy ogólnych przepisów o cu­
dzoziemcach, i że w sprawach opieki 
społecznej, ochrony pracy i t. p. ko­
rzystać będą w Niemczech z tych sa­
mych praw, z jakich korzystają ro­
botnicy. niemieccy, przyczem jednak 
zwolnieni są od ©kładek z tytułu 
ubezpieczenia od bezrobocia.

Szereg postanowień paszporto­
wych, sanitarnych, obrotu zarobko­
wego zabezpiecza im swobodę zarob­
kowania i odpowiednie warunki 
pracy.

Sizczegółowe warunki rekrutacji, 
pośredniczenia, kontraktowania i 
transportu robotników zawiera odręb 
ne porozumienie. Rekrutacja odby­
wać 6ię będzie przez „Deutsche Ar- 
beiłerzentrale" z jednej, a Urząd 
Emigracyjny z drugiej strony, przy- 
czom plan rekrutacji lustalać się bę­
dzie na podstawie zapotrzebowania, 
zgłoszonego przez czynniki niemiec­
kie na każdy sezon. Na podstawię 
ustalonego planu, „Arbedterzentrale" 
będzie przesyłać bezpośrednio pol­
skim urzędom pośrednictwa pracy 
zgłoszenia poszczególnych pracodaw­
ców. Umowę o pracę robotnik może 
podpisać tylko w olx:cności polskie­
go urzędnika P. U. P. P. a umowa ta 
będzie nieważna, jeżeli odbiega na 
niekorzyść robotnika od typu umo­
wy ustalonej.

Podstawą traktowania jest wzór 
umowy o pracę, ustalony przez „Fa­
chową Komisję Rolną i Leśną przy 
Zakładzie Rzeszy dla Pośrednictwa 
Pracy i Ubezpieczenia Bezrobot­
nych *,  który szczegółowo reguluje 
warunki pracy robotnika, jęgo pra­
wa, czas pracy, odpoczynek, mieszka­
nie, podróż, prowadzenie 6ię robot­
nika, ubezpieczenia, zatargi zarob­
kowe i i. d.

Osobne porozumienie reguluje 
szczegóły włączenia do ruchu sezo­
nowego robotników, o których wspo­
minaliśmy. pod kat. 2.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 6-8.

AKCJE: Barak Polaki 165.50, Bank Zw. 
Sp. Zarobk. 78.50, Elektryczność 62.00, 
Starachowice 27.00, Cukier 33.50, Węgiel 
68.00, Lilpop 31.50, Ostrowieckie 82.50, 
Rudzki 35.50.

WALUTY i DEWIZY: Nowy Jork 8.90 
Londyn 43.27, Paryż 34.93, Wiedeń 125.62 
Praga 26.39, Włochy 46.65, Szwajcarja 
171.58, llolandja 357.31, Sztokholm 239.05 
Dolar 8.88 i jedna czwarta.

5 proc. poż. dolarowa 66.75, 5 proc. po­
życzka konwers. 47.75, 4 proc. poż. inw- 
115.00, 4 i pól proc. Ziemskie Kredyto­
we 49.(X).

Tendencja dla akcyj i walut słabsza-

Zmarł po raz drugi
PO 45 LATACH OD NIEZWYKŁEGO 

LETARGU.
W Prien w Bawarji zmarf... po raz 

drugi w swem życiu 67-letni cieśla >*"  
krętowy Stocker. Przed 45 laty Stoc­
ker omal nie został żywcem pochowa­
ny. Jako 22-letni młodzieniec zapad*  
on w stan zesztywnienia jkd operacj1’ 
której go poddano, gdy w czasie traJiS 
portu drzewa uległ niebezpieczny**!  
ranom głowy. Zesztywnienie to wzię'*  
lekarze za oznakę śmierci.

Tymczasem Stocker dokładnie zda' 
jąc sobie sprawę z tego co się wokoł° 
niego dzieje, przechodził niebywał® 
katusze. Niezdolny do najmniejsze^0 
poruszenia słyszał jak stwierdzono jc" 
go zgon, włożono go do trumny i prz®*  
niesiono do kostnicy.

Szczęśliwe zrządzenie uradowało u’!’ 
jednak życie. O „okolicznościach 
śmierci" pacjenta zakomunikowali0 
dr. Nussbaumowi, słynnemu chimr' 
gowi monachijskiej kliniki uniwersY' 
teckiej. Ten wiedziony przeczucie®1' 
kazał rzekomo zmarłego poddać en®^” 
gicznemu masażowi w pozycji pioo<r 
wej do góry nogami.

Nie minęło 5 minut, gdy Stocker d°” 
stał gwałtownych wymiotów i odżY’’ 
co zrobiło tak potężne wrażenie 
profesorze, że padł na kolana, dzięk’1' 
jąc Bogu za natchnienie, którem 
wodowany zdecydował się na zabi®r

Uratowany Stocker wypełnił śl°0' 
który powziął w stanie pozornej śm1^ 
ci: zaniósł krzyż wagi centnara 
Friea do słyunącoro cudami

1925 r. i tam pozostali; 3) robotników 
włączonych już do normalnego ru­
chu sezonowego.

Robotnikom kategorji pierwszej 
przyznano prawo pozostania w Niem­
czech w charakterze robotników rol­
nych za t. zw. zaświadczeniem upraw 
niającem (Befreiungschein), podczas 
gdy robotników drugiej kategorji 
będzie się włączać stopniowo do ru­
chu sezonowego (po 4.500 robotników 
rocznie). Przewiduje się jednak pew­
ne wyjątki dla osób, dla których wy­
jazd byłby połączony ze szczególną 
uciążliwością, dla tych Rząd polski, 
posiada również pewne w tym wzglę­
dzie przywileje.

Co do kategorji trzeciej wprowa­
dzono szczegółowy tryb rekrutacji 
i postanowienia co do warunków 
pracy, o których mowa poniżej.

Konwencja wprowadza ogólną za­
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Liljanie Gish
NIE WOLNO KOCHAĆ.

DiJjana Gi«h odnowiła swój kon­
trakt z wytwórnia.. Otrzymała gażę 
Wproet fantastyczną, prawo dobiera­
nia sobie odpowiednich ról, reżyse­
rów, partnerów. Krótko mówiąc o- 
siągnęła wszystko, co tylko gwiazda 
filmowa osiągnąć może.

Jeden tylko oscbliwy, a uciążliwy 
warunek zawarty je6t w jej kon­
trakcie.

Oto Liljanę Gish obowiązuje bez­
względny celibat. Podpisała ona 
klauzulę, że nie tylko przez czas 
trwania kontraktu nie poślubi niko­
go, ale nawet z żadnym męższczyzną 
utrzymywać nie bedzie serdeczniej­
szych stosunków.

Producentom nie chodzi tu oczy­
wiście o jakiś purytanizm, ale o czy- 
»to fachowe rzeczy.

Mianowicie „genre“ Liljany Gish 
są to role ascetyczne, przeczystych, 
niewinnych dziewcząt.

Istnieje tedy obawa, że jakiekol­
wiek szczegóły dotyczące erotyczne­
go życia artystki, mogłyby popsuć 
nazewnątrz wrażenie jej niebiań­
skich kreacyj.

Nowy sposób
ODMŁADZANIA LUDZI.

Osławiony specjalista od odmładza 
nia, uczony rosyjski Woronow, ma 
od pewnego czasu groźnego konku­
renta w osobie włoskiego lekarza, 
doktora Gioccondo Protbiego z We­
necji, stosującego zresztą zupełnie 
odmienny, a podobno znacznie sku­
teczniejszy sposób odmładzania. Sy­
stem doktora Protti‘cgo polega na za­
stosowaniu transfuzji krwi osoby 
młodej i zdrowej w organizm o&cby 
pragnącej „odmłodzić się“. O ile ay- 
•tem Woronowa, polegający na prze­
szczepianiu gruczołów małpich, wy­
wołał poważne zastrzeżeniu ze stro­
fy uczonych, o tyle nowy system 
doktora Protti‘ego, dający doskonałe 
tozultaty, zyskał w kolach nauko­
wych uznania.

Rozmowa telefoniczna
Z PILOTEM W POWIETRZU.

Pewien londyński kupiec zaprag­
nął skomunikować się z jednym ze 
»wyeh agentów letniczych, znajdują­
cym się właśnie w podróży powietr- 
®ei do New Jersey i otrzymawszy 
Połączenie telefoniczne ze wskaza­
nym aeroplanem, w ciągu dwudzie- 
*'u minut rozmawiał z londyńskiego 
biura, ze swym emisarjuszem, latają 
cym nad inną częścią świata. Komu­
nikacje tę upalono za pośrednictwem 
*'nji telefonicznej Londyn — Rugby, 
transatlantyckiego kabla Rugby — 
“ouhon, linii Houlton •— New York 

lotnisko Whippany, skąd iuż sło- 
londyńskiego rozmówcy dosięgły 

^roplan w drodze iskrowej.

Biali niewolnikami czarnych
Niezwykłe odkrycie w puszczy afrykańskiej.

O ile ludzie czarnej rasy niemal od 
pierwszej chwili, kiedy zetknęli się z 
Europejczykami, pełnią służbę nieje­
dnokrotnie nawet niewolniczą na 
rzecz białych, o tyle zdaje się dopiero 
teraz dokonano tego niezwykłego od­
krycia, że jednak istnieje kraina, w 
której naodwrót biali są niejako nie­
wolnikami czarnych.

Odkryc ia tego dokonał angielski po­
dróżnik W. J. Makin w najdzikszym, 
zakątku Południowej Afryki, t. zw. 
kraju Knlahari, zamieszkałym przez 
plemię Buszmanów. W podróży swej, 
którą świeżo opisał w książce p. t. 
„Przez pustynię Kalahari", znalazł się 
mianowicie wspomniany badacz w 
leśnej osadzie buszmańskiej Molopo- 
lole, gdzie ku swemu zdumieniu obok 
czarnych autodotonów zastał znaczną 
liczbę białych, a mianowicie pocho­
dzenia holenderskiego, pełniących tam 
że najniższe posługi i źyjących nie­
mal w niewolnictwie u swych czar­
nych panów.

Kobiety Dalekiego Wschodu 
o małżeństwie mieszanem.

(WYWIAD ZE SŁYNNĄ GWIAZDĄ FILMOWĄ ANNA MAY WONG).
„Wschód pozostanie Wschodem, a 

Zachód — Zachodem, i nigdy nie po­
dadzą sobie dłoni" — twierdzi F. Ki­
pling. „Ja jednak, mówi A. May 
Wong. nic zgadzam się z tem zda­
niem. Urodziłam się, choć jestem 
Chinką, na Zachodzie i uważam się 
za pełnoprawną obywatelką Zacho­
du. Tak bywa dzisiaj z wielu Chin­
kami.

Mam dla mężczyzn Zachodu tyleż 
podziwu i uczucia, co i dla moich ro­
daków ze Wschodu. Jestem jednak 
zupełnie niezależną w mych uczu­
ciach i w mych dążeniach na przy­
szłość.

Praktyka małżeństw mieszanych 
wykazała, że mężczyźni i kobiety 
różnych ras mogą żvć ze sobą szczę­
śliwie i w zgodzie. Ale ci ludzie mu­
szą wyrastać ponad poziom przecięt­
ności, muszą mieć odwagę przeciw­
stawienia się konwenansom i oninji 
otoczenia. Znam pewnego Anglika, 
który ożenił się z. księżniczką Man­
dżurską i żyje z nią bardzo szczęśli­
wie. Uratował ją w czasie rewolucji 
- hińskie j. Tak i subtelność księżnicz­
ki obroniły małżeństwo przed rozter­
ką wewnętrzną. Szczęście swoje o- 
parli nie na blasku i szychu zewnętrz 
nym, lecz na harmonji i zgodzie do­
mowej.

Jeżeli wyjdę zamąż, będę się kie­
rować tą samą zasadą. Obdarzę mero 
uczuciem tylko mężczyznę o mocnym

Z opowiadania tychże ludzi dowie­
dział się, że są oni niedobitkami pew­
nej kolonji bocrskiej, która mniej wię­
cej przed 40 laty wyruszyła do pu­
szczy w poszukiwaniu nowych tere­
nów. Wyprawa ta, zapędziwszy się w 
lasy i bezdroża Kalahari zdzięsiątko- 
wana chorobami, a zwłaszcza brakiem 
wody, ostatecznie znalazła ratunek 
wśród pewnego plemienia buszmań- 
skicgo i nie mając odwagi do ryzyko­
wania dalszych poszukiwań, czy też 
ostatecznie powrotu, poprostu osiadła 
wśród czarnych i zwolna popadła w 
zupełną ich zależność.

Holendrzy ci z czasem utracili na­
rodowy swój język, przyjęli zwycza­
je i obyczaje krajowców, a tylko bia­
ła skóra różni ich od dzikusów z Ka­
lahari. Zapytani, czy nie myślą jed­
nak o powrocie do macierzystych o- 
sad, wśród białych, nie okazali żad­
nej ochoty w tym kierunku. Ojczyz­
na stała się dla nich zupełnie obcą.

charakterze i dużej odwadze, aby 
mógł i potrafił mnie obronić i opie­
kować się mną. A gdybym nawet wy­
szła za białego — pozostanę zawsze 
Chinką. Nie cenię ludzi, którzy wy­
pierają się swej narodowości.

Małżeństwo szczęśliwe musi być o 
parte na wzajemnej tolerancji i zro­
zumieniu. Obie strony winny szano­
wać swą indywidualność i nie po­
święcać nic z niej. Tylko pod tym 
warunkiem 'może istnieć, wzajemny 
szacunek.

Gdym uczęszczała do szkoły chiń­
skiej w I.os-Angelos, miałam jako 
towarzyszki sporo Chinek, które, tak 
samo jak i ja, znajdowały się zdała 
od ojczyzny.

Jedna z moich koleżanek jest dzi­
siaj szczęśliwa, małżonką Ameryka­
nina. Ale wśród znajomych i krew­
nych jego powstał krzyk oburzenia, 
gdy zakomunikował im o swym za­
miarze poślubienia ..piękności WsHio 
du“. On jednak był na tyle mądry, 
iż obrał sobie inny kraj na miejsce 
pobytu i tam założył swe ognisko 
rodzinne. Tnny znów biały zakochał 
się w pięknej Chince — a warunki 
były te same, co w pierwszym wy­
padku. Ale charakter jego był zby*  
słaby. Podał się on opinji otoczenia 
i zerwał ze swą ukochaną.

Ludzie słabego charakteru nie po­
winni łączyć 6ię z kobietami Wscho­
du. Taki stosunek wymaga mocnego

charakteru i pogłębienia duchowego. 
Małżeństwom t. zw. mieszanym grozi 
zawsze niebezpieczeństwo, jeśli obie 
strony nie są przygotowane na to, 
aby stawić mężnie czoło przeciwno­
ściom i utartym konwenansom, aby 
nie ulec naciskowi otoczenia.

Takie są i moje poglądy na tę spra 
wę. Ale jestem dotychczas wolna. 
Pracuję, poświęcam cały mój czas 
twórczości filmowej i scenie. Czuję 
się tymczasem szczęśliwą i zadowo­
loną.

Kobieta z niebieską twarzą
SPĘDZIŁA 40 LAT W SZPITALU.

Pewna kobieta, która od dziesięciu 
lat cierpiała na jakąś niezwykłą cho­
robę, której zagadki lekarze nie umie 
li rozwiązać, zmarła przed kilku dnia­
mi w szpitalu w Zurychu, przeżywszy 
61 lat. Kobieta ta nazywała się Elise 
Utzinger ale w sferach medycznych 
znano ją powszechnie pod imieniem 
„niebieska Eliza", gdyż twarz jej by­
ła zabarwiona na niebiesko. Elizę 
Utzinger przyjęto do szpitala w roku * 
1888, kiedy liczyła 20 lat: tutaj cały 
czas pozostawała pod obserwacją, 
przedstawiając ciekawe studjum dla 
lekarzy.

W ubiegłym roku obchodzono rzad­
ki jubileusz 40-letnicgo pobytu tej pa­
cjentki w szpitalu. Z tej okazji urzą­
dzono tam małą uroczystość, w której 
wzięło udział wielu lekarzy i chorzy 
leżący w tej samej sali co „niebieska 
Eliza". Jubilatkę obdarzono wielu 
prezentami. Jak obecnie po jej śmier­
ci stwierdzono Sekcyjnie, chora cień 
piała na uraz mózgowy.

Krematorja
TO DROGA ZABAWKA.

Krematorjum w Hannowerze, w 
którcm miesięcznie spala się około 60 
—70 trupów, zmuszone było ze wzglę­
dów oszczędnościowych wprowadzać 
przerwy w paleniu, trwające przecię­
tnie trzy dni i ustalić dnie spalania 
ciał. Tylko bogaci ludzie mogą pozwo­
lić sobie na zbytek specjalnego spa­
lenia. Pozostali muszą czekać na 
„święty*ogień",  który za słoną cenę, 
zapłaconą towarzystwu pogrzebowe­
mu, utrzymującemu krematorjum, ma 
spalić i obrócić w popiół ciało, nic do­
puszczając do gniciu.

W marcu rb. przeszło 60 proc, tru­
pów włożono do pieca dopiero po u- 
pływie 6 dni od śmierci, a bywały 
wypadki, że palono je dopiero w 11, 
12 dniu. W kwietniu liczba ta wynosi­
ła 54 proc. W maju ciało musiało cze­
kać na spalenie do 7 dni, a conaj- 
nmiej 11 trupów spalono dopiero po 

.7, a nawet po 11 dniach po śmierci.
Jak z tego widać „higjeniczny" spo­

sób chowania zmarłych wiele pod tym 
względem pozostawia do życzenia.

ANDRE CHARPENT1ER.

Tajemniczy grobowiec.
’-?) -----

— H. M. — wyybełkotał Zambarow. — Nie, to 
•dcitoźliwe!! Co to znaczy? Chyba rai się śni?? 
, — Ja też w pierwszej chwili myślałem, że to
halucynacja, ale pod palcami czuję dokładnie 
krwawiące blizny, które mi wyrysował szpadą na 
chórze... ten... Musialem uwierzyć. Ty też pomi­
mo swegc opanowania zbladłeś...

Zambarow nie mógł oderwać oczu od purpu- 
t(>Wych inicjałów. Cofnąwszy się o parę kroków, 
Chwycił sic rękoma ża głowę, nie mogąc pojąć, co 

z nim dzieje.
Laranchard wyjaśniał:
— H. M.„. Inicjały... Huberta Marsana... To 

^ie ulega kwestji...
Zambarow starał się opanować wzburzenie, 

'-hrapliwym głosem począł tłumaczyć:
— Przecież Marsan nie żyje; wiesz o tem fó- 

*hie dobrze, jak ja. Jest zamurowany tam. w żół- 
pałacu. Widzieliśmy przecież, jak konał w tej 

•danie, która mu obecnie służy za trumnę. Przy- 
Itotnnij sobie jego przedśmiertne rzężenie, ten ostat- 
111 jęk, jakby już z za grobu, który wydał, gdy 
°*totnia  cegła odgrodziła go od reszty świata w je- 

grobowcu. Uma”'i nie wracają, id joto 1, Twój 
sbach przed upiorami mąci ci zmysły. Cos ci się 
{* c«ąż wyda je... No, Jacku, uspokój się już, nie 
tłftdź-że babą, u licha!

Laranchard nie dawał się przekonać. Drą ­

cym palcem wsikazał krwawe litery:
— A to, czy to też złudzenie?
Zambarow przybliżył się, przypatrując się 

uważnie powierzchownym zadraśnięciom na skó-^ 
rze towarzysza.

Nie było żadnej wątpliwości. Litery H. M. wy­
stępowały bardzo wyraźnie, rozdzielała je głęboka 
kropka, która to wyrwała Laranchardowi podczas 
pojedynku okrzyk bólu.

.Założywszy ręce wtył, Zambarow nerwowo 
przebiegał przestrzeń od łóżka do fotelu, na któ­
rym siedział Laranchard z wytężeniem oczekując 
jakiejś rady czy tłumaczenia. Wreszcie bankier 
przemówił:

— Przedewszystkiem inusimy być spokojni. 
Trzeba nam chłodno rozejrzeć się w sytuacji. Je­
dno jest pewne, że Hubert Marsan nie żyje!

— Więc może jakiś jego przyjaciel!...
— To możliwe, oczywiście... Ale, prawdo mó­

wiąc, kto zechciałby brać w obronę Marsana, który 
w opanji publicznej jest złodziejem i mordercą. 
Twoim mordercą... Nie zapominajmy, że Marsan 
jest skazany na śmierć i że wszyscy myślą, iż 
ueiekł albo też popełnił samobójstwo.

— To ieszcze nie tłumaczy...
— Tych liter? Wiem, ale, mój Boże, mógłby 

to być poprostu niesmaczny żart ze strony tego 
człowieka... no... tego arlekina w czarnej masce, 
który wie napewno, że Hubert był moim sekreta­
rzem...

To naciągnięte wyjaśnienie nie uspokoiło by­
najmniej Larancharda lecz chcąc, za wszelką cenę 
znaleźć jakieś rozwiązanie tej zagadki, zdawał się 
je ęwzy imowdć.

— Możliwe... więc myślisz, że to tajemnicze 
domino chciało w ten sposób zażartować?

— Tak przypuszczam. Jest to jedyne rozsąd­
ne tłumaczenie: trudno żebym zaczął nagle wie­
rzyć w cuda; nauka nie wymyśliła dotychczas spo­
sobu, któryby pozwalał zmartwychpowstiić...

Laranchard niczego bardziej nie chciał, jak 
być przekonanym przez bankiera, jednak u ciąż 
te same pytania tłoczyły mu się w mózgu: kim był 
nieznajomy, ten arlekin w czarnej masce? Było 
widoczne, że zależało mu bardzo na zachowaniu 
incognito. Ale dlaczego? To duje pole do najgor­
szych przypuszczeń. A znów to nieoczekiwane 
sprowokowania pojedynku?...

— Ba — odparł Zambarow, z uporem trzyma­
jący się swego wyjaśnienia może wypił za dużo, 
chciał na kimś wywrzeć swój pijacki tempera­
ment... akuraj znalazłeś mu się pod ręką, uo i przy­
czepił się do ciebie

Władał szpadą z opanowaniem niczwykłem 
— jak na pijanego — zauważył Laranchard.

— No, przyjacielu, dość już tej rozmowy. Idź, 
prześpij się, a jutro rano wszystko nam się wyda 
mniej groźne. Wtedy pomówimy...

Po wyiściu Łaruncharda, bankier potożył się 
do łóżka i starał się zasnąć. Jednakże sen nie przy­
chodził. Zambarow leżał z szeroko otwartemi oczy­
ma i rozmyślał. Z dziwacznym pojedynkiem, spro­
wokowanym przez arlekina, kojarzył się w jego 
myślach inny niewytłumaczony fakt, ów kamień 
rzucony podczas rozmowy z Elianą, i czerwone li­
tery wypisane na papierze, w który by! gwinięiv. 
Owo niepokojące: „Strzeż się"... Mimo całego opty 
mazmu. bankiera oblewał zimny pot. 4D- c. nj
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DZIŚ!

„ZAGŁĘBIE” „DZIEWCZĘCY RAJ
DAWNIEJ " * '

Kino-Teatr „UDZIAŁOWY- (Nowoczesna Panna).

MM DZIŚ!

[zz Dramat erotyczny
w 10 aktach.

w rolach głównych Marja 
Paudler i Livio Paraneli. 
Nad program: Wystawa 

Poznańska.

Następny program

.JptfyHaczh młto“.
wkrótce „Sodoma i Gomora1

KINO
SFINKS

Od poniedziałku 5-go do czwartku 8-go sierpnia

„Nasz Ukochany Szeryf44
Dramat sensacyjny w 8 aktach. W roli głównej *p  Q J

NADTO

KM IIIMEDJA
w 2 aktach.

KINOTEATR 

„UCIECHA” 
Dłbrnsa fiłn., i Maia U Itl. 3-81.

Od środy 7 sierpnia r. b. i dni następne
SZAMPAŃSKA * * 1 1 ••££^.,“^Ł'„Miiosc w dyplomacja
Żywa i tętniąca humorem akcja, śliczna postać bohaterki czynią z tego filmu rewelari-

NASTĘPNY PROGRAM:

s. o. s.
(Na stokach Cytadeli)AA

HMMH

POSADY i PRACE

LOKALE

KOGUTEK

Są do sprzedania nuty 
na salonową orkiestrę, 
paręset sztuk. Grodziec 
kol. Robotnicza nr. 6 
m. 5. 4108-3

?ToŚuwa NAJUPOiłcnwszr

* BÓL GŁOWY

radzimy

przedstawia na łamach gazety daleko 
większą wartość, niż inne złożone w 
pośpiechu. Dlatego

przesłali teksty ogłoszeń wraz z zamó­
wieniami do Administracji „Kurjera 
Zachodniego" w Sosnowcu, ul. Dębliń­
ska 1 (tel. 73)

3 lub 4 duże pokoje z 
kuchnią i wygodami po 
szukuję od zaraz. Wpła­
cę kilka tysięcy gotów­
ką. Oferty do Adm. dla 
okaz, kwitu Nr. 1822 

4078

Z powoda założenia 
interesu odstąpię pokój 
z kuchnią, przedpoko­
jem i wygodami na ul. 
Chemicznej w Pogoni 
Oferty do Administra­
cji pod Pogoń. 4115

ZGUBIONE
DOKUMENTY

Zaginęła książeczka 
Kasy Chorych na imię 
Florenty Rupczyńskiej- 
Upraszam złożyć -Ku­
rjer Zachodni,,. 4110

Motyka Stanisław zgu­
bił zaświadczenie reje­
stracji wojakowej wy . 
dane przez Magistrat 
Dąbrowy. 4125i

Franciszek Gocek 
zgubił kartę zwolnię- I 
nia wydaną przez P-K 
U. Miechów. 4127-3

Llgienza Tadeusz zgu­
bił książkę Kasy Cho­
rych wydaną przez kop- 
„Stanisław" Dąbrowa.

4124

Zgubiono tymczasf 
we zaświadczenie WT 
dane przez Kasę Cho­
rych dla Romany Wit­
kowskiej. 41* ’

RÓŻNE

Zakład Rzeźbiarsko- 
Kamieniarskl i Betonowy 
Fr. FOCHTMANA 
w Dąbrowie Górn. na Redenie 

dom własny, tol. 1-89.
Wykonywa: Pomniki, figury, grobow­
ce, toczaki do ostrzenia narzędzi, ta­
blice marmurowe, blaty umywalniowe 
i kontuarowe. Dział betonowy: Rury 
kanalizacyjne, kręgi studzienne, stop­
nie mozajkowe, płyty trotuarowe, po­

sadzki i słupy ogrodzeniowe i wszelkie roboty 
budowlane wchodzące w zakres powyższy. Wyko­
nanie solidne, ceny przystępne, za gotówkę i na raty.

OSTRZEŻENIE.
Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu, należy 
przy kupnie akcentować, wyraźnie żądać 
oryginalnych proszków z „KDGUTKIEM" 
Gąseckiego, znanych od lat trzydziestu. — 
Zwracajcie uwagę i odrzucajcie UPORCZYWIE 
polecane naśladownictwa w podobnom do na­

szego opakowania.

fanołincwy
fiUDlR DŁAOtm

tOZIDlI
KOaUTKItM

MATKI żądajcie w aptekach i drogeriach hi­
gienicznej przysypki dla dzieci „PUDER DZI­
DZI” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec­

ka w zdrowiu i czystości.

WŁ0S0W

Kącik humorystyczny.
CAŁOWANIE SZKODLIWE DLA 

ZDROWIA?
— Czy pani wierzy, że całowanie nieadro-

— Nie wiem, mój panie, ja jeszcze ni­
gdy

— ...Die była całowana?
— Nie, nigdy po całowajuu nie byłam 

chora.

ŚLUB.
Ksiądz udziela ślubu.
— A ty — zwraca się do narzeczonej — 

czy chcesz postępować w przyszłości wedle 
wersetu: „Dokąd ty pójdziesz — tam jo za 
tobą podążę".

— Ależ kśieźe Wielebny, mój mąż jest 
listonoszem.

Cennik ogłoszeń:

[Mm Ntaneiila 
—HM—

KUPNO
i SPRZEDAŻ

Poważna miejscowa 
Spółdzielnia poszukuje 
samodzielnej sklepowej. 
Oferty szczegółowe nad 
syłać do Administracji 
pod C. K. 4053-2

Potrzebna służąca na 
przychodnie do trojga 
osób. Wiadomość Ale­
ja 21 w sklepie. 4122

Elektromonter ob- 
znajmiony dokładnie z 
instalacją prądu stałe­
go oraz mogący samo­
dzielnie wykonywać 
przewijanie i reperację 
elektroraotorów prądu 
stałego, potrzebny na 
stałą posadę do fabry­
ki w Zagłębiu. Refle- 
ktanci zechcą nadsyłać 
zgłoszenia z podaniem 
dotychczasowej działal­
ności i żądanemi wa­
runkami do Biura Dzien­
ników J. Hlawski pod 
lit. L. H. 4126-2

Buchalter przyjtnie 
pracę wieczorem. Zgło­
szenia „Kurjer" dla „Bu­
chaltera". 4113-3

Apteczną pracownicę 
poszukuje apteka w So­
snowcu ulica Sielecka 
róg Barbary. 4117-3

Zaraz potrzebna ka­
sjerka do sklepu. Ofer­
ty piśmienne składać w 
filji „Kurjera . Zacho­
dniego" Będzin pod 
„Kasjerka". 4128

Pokoju pustego lub 
umeblowanego poszu­
kuje się od 15 lub 1 
lutego. Zgłoszenia do 
Administr. pod „Po­
kój". 4114

Domek, 3 pokoje z 
kuchnią przy ul. Leszno 
do wynajęcia. Wiado­
mość u właściciela ul. 
Piłsudskiego dom kole­
jowy nr. 13 m. 3. 4105

Właściciele karuze^ 
którzy zamówili mtof 
sou dla swych przę"ż 
siębśozstw na dztf*  
uroczystości koście*'  
uej w Bobrownikać0: 
mających się odW1 
w dniu 11 sierpnia l>rf 
zwrócą rnę po orlni“ 
pozostawionych zada' 
ków do kancelarji <*'  
rafjalŁnej tamże. * 
terminie do dnia ’ 
b. m. Karuzele. 
uwłaczające powa®^_ 
uroczystości, oo wj*  
uiejaza jodynie 
ścietoej. na 
tuż obok kościoła M, 
nie mogą. Nżniej^ 
ogłoszenie dokony*]  
się publk-zoie i 
czasom, aby unik®*  
ewentualnych 
syj ze strony wła*j  
cieli karuzel.
S±'DT ’B“1’$

Reklama
jest dźwigni? 

handl0'

Pokój do wynajęcia. 
Będzin, Kołłątaja 31, 
I piętro. 4129

J 
Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr„ w kronice 60gr„ w tekście 45gr„ za tekstem 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 — 30 <*■•». M każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20—60 groszy za każdy wyraz od pocZA1. 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. Za terminowy druk 
przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nic odpowiada. Każda nowa podwyżka obowiązuje juk wszystkie przyjęte ogł0^ 

nia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
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